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Partyjna organizacja Huty Im. Lenina W Warszawie O rentach I emeryturach — z pierwszej ręki

dyskutuje nad projektem programu

Wszystko jest woźne
(Inf. wL). Trwa przedzjaz-

dowa debata nad projektem
programu partii. Wczoraj na

zebraniu dyskutowali o nim
członkowie POP Wydziału
Wielkopiecowego HiŁ. Starali
sie odpowiedzieć na zasadni­
cze pytanie: jaką rolą powin­
na spełniać w zakładowej or­
ganizacji POP oraz jakie
miejsce ma zająć każdy czło­
nek partii aby sprostać wy­
maganiom programu. W przy­
padku huty ważna sprawą
staje się udział w postępie
technicznym, w rozwoju tech­

nologii, w oszczędnym gospo­
darowaniu surowcami. Wska­
zywano, że dyskusją powinna
objąć grupy branżowe, a plon
jej wzbogacić tezy programo­
we, Program należy rozpisać,
mówiono, nie tylko na poszcze­
gólne szczeble gospodarki, ale
również dostosować do po­
szczególnych stanowisk pracy.
Wtedy można przewidywać
skuteczność jego realizacji.

W dyskusji zabrał głos I se­
kretarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz, członek tamtejszej Pod-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konsultacyjne spotkanie
parlamentarzystów z państw

socjalistycznych

Krakowski ZUS w kwietniu wypłaci
podwyższone świadczenia

Dyżur redakcyjny dyrektora ZUS Henryka Bogacza

Władysław Plewniak z wizytą w Brzesku

Ślimacze tempo przy budowie

oczyszczalni ścieków
(Inf. wł.). Wczoraj na tere­

nie Brzeska przebywał z gos­
podarską wizytą I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Wła­
dysław Plewniak, zapoznając
się z problemami szpitala miej­
skiego, Fabryki Opakowań
Blaszanych i Okocimskich Za­
kładów Piwowarskich. Pod­
czas pobytu w tych ostatnich
zwiedził historyczną już budo­
wę oczyszczalni ścieków, która
ma służyć nie tylko browaro­

wi, ale 1 miastu. Inwestycję
rozpoczęto około 13 lat temu
i końca robót nie widać, gdy
tymczasem cykl budowy po­
dobnych obiektów wynosi 3,5
roku.

Obraz Jaki zastano podczas
wizyty nie należał raczej do
budujących. Uruchamiano wła­
śnie (godz. 11) sprzęt ciężki, a

kilku robotników przedkładało
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). W
gmachu sBejmu rozpoczęło się
spotkanie konsultacyjne prze­
wodniczących grup Unii Mię­
dzyparlamentarnej państw
socjalistycznych. Uczestniczą
w nim delegacje parlamenta­
rzystów z Bułgarii, Czecho­
słowacji, KRLD, Kuby, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier, Wietnamu i ZSRR.
Dokonany zastanie doroczny
przegląd dorobku oraz planów
dalszej współpracy parlamen­
tarzystów państw socjalisty­
cznych na forum Unii Między­
parlamentarnej.

Witając uczestników spotka­
nia marszałek Sejmu Roman
Malinowski zwrócił uwagę, że
Unia Międzyparlamentarna
stała się w warunkach napię­
tej sytuacji w świecie poży­

tecznym i ważnym międzyna­
rodowym kanałem dialogu 1
porozumienia, oraz podkreślił
rolę, jaką w tym odegrała
aktywna działalność parla­
mentarzystów i państw socja­
listycznych. Nawiązując do
ważkich pokojowych inicja­
tyw radzieckich oraz do Ini­
cjatyw Polski zgłoszonych je­
sieni ą ub. r. w ONZ, marsza­
łek stwierdził, lż na mającej
się odbyć w kwietniu w Me­
ksyku konferencji Unii Mię­
dzyparlamentarnej podniesio­
ny zostanie problem wkładu
parlamentów w powstrzyma­
nie wyścigu zbrojeń jak rów­
nież przedstawiony zostanie

punkt widzenia państw socja­
listycznych, jeśli chodzi o

przyspieszenie postępu gospo­
darczego krajów rozwijają­

cych się. Roman Malinowski
powiedział, że niedawny war­
szawski Kongres Intelektuali­
stów potwierdził konieczność

rozwijania twórczego dialogu
ponad podziałami współcze­
snego świata.

Na przewodniczącego obrad,
które mają potrwać dwa dni,
wybrano przewodniczącego
polskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej — pos. Jare­
mę Maciszewskiego.

Z uczestnikami spotkania
konsultacyjnego spotkał się w

środę członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ta­
deusz Porębski, przewodni­
czący Klubu Poselskiego
PZPR. Zapoznał gości z sytu­
acją społeczno-polityczną i go-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 2)

Jak zwykle zainteresowanie dyżurem telefonicznym dyrektora kra­
kowskiego Oddziału ZUS Henryka Bogacza było ogromne, bardzo wielu

naszych Czytelników zapewne nie mogło się dodzwonić. Spieszymy więc
z informacją, że dyrektor obiecał przyjść do redakcji jeszcze raz, w chwi­
li wypłaty podwyższonych rent czyli w kwietniu. Będzie wówczas mo­
żliwość wyjaśnień na konkretnych przykładach.

Przejdźmy do wyjaśnień
merytorycznych.

Waloryzacja zapoczątkowa­
na 1 marca 1986 r. obejmie
emerytury i renty przyznane
do 31 grudnia 1934 rota.
Świadczenia przyznane w la­
tach 1985 i 1936 będą walory­
zowane w latach późniejszych.

Zasady waloryzacji:
Dotychczasową podstawę

wymiaru emerytury lub renty
tj. podstawę wymiaru ustalo­
ną w ostatniej decyzji okre­
ślającej wysokość świadczenia
przed 1 marca 1986 rota —

zwiększa się o 15 procent tej
podstawy, nie więcej jednak

niż o 3000 zł. Następnie nową
podstawę wymiaru świadcze­
nia mnoży się przez .współ­
czynnik waloryzacyjny ustalo­
ny w ostatniej decyzji obowią­
zującej w ostatnim dniu lute­
go 1986 rota. Współczynnik
waloryzacyjny jest to wyrożo-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KPZR zakończyła sio kampania

M. GORBACZOW PONOWNIE
ZAAPELOWAŁ DO USA
O PRZYŁĄCZENIE SIĘ

DO MORATORIUM NA PRÓBY
NUKLEARNE

TOKIO, MOSKWA (PAP). Michaił Gorbaczow ponow­
nie wezwał Stany Zjednoczone do przyłączenia się do
radzieckiego moratorium na próby nuklearne.

Apel ten zawarty jest w posłaniu wystosowanym przez
radzieckiego przywódcę do merów Hiroszimy i Nagasaki
—Takeshi Araki i Hitoshł Motoshlmy. Podczas niedawnej
wizyty ministra spraw zagranicznych ZSRR w Japonii
przekazali oni Eduardowi Szewardnadze listy, wyrażające
poważne zaniepokojenie w związku z groźbą katastrofy
jądrowej, jaka zawisła nad światem,

IRAN — IRAK: TRWAJĄ ZACIĘTE
WALKI

BAGDAD, TEHERAN (PAP). W rejonie Zatoki Perskiej
nadal toczą się zacięte walki między Iranem i Irakiem.
Obie strony przekazują sprzeczne informacje o przebiegu
działań wojennych.

Iran oświadczył, że po zajęciu we wtorek irackiego mia­
sta portowego Few, jego wojska posunęły się dalej na

północ i w środę opanowały wschodni brzeg kanału
Khawr abd Allah, odcinając Trakowi dostęp do zatoki.

Iracki rzecznik wojskowy zaprzeczył doniesieniom Ira­
nu i oświadczył, że wojska irackie w pełni kontrolują pół­
nocny i wschodni brzeg kanału położonego na granicy
między Irakiem i Kuwejtem.

Obie strony donoszą o dużych stratach, jakie poniósł
przeciwnik. Iran twierdzi, że w czasie toczących się od
niedzieli walk zginęło 6 tys. żołnierzy irackich, a 1200
dostało się do niewoli. Irańska Agencja Informacyjna —

IRNA podała, że wojska Iranu zestrzeliły 14 samolotów
irackich oraz zdobyły 150 czołgów 1 pojazdów opancerzo­
nych, a także 40 dział przeciwlotniczych. Według Bagda­
du, do tej pory zginęło 2500 żołnierzy irańskich.

SYTUACJA NA FILIPINACH

NADAL NIEJASNA
WASZYNGTON (PAP). Filipińskie Zgromadzenie Naro­

dowe w środę — już trzeci dzień z rzędu — przygotowy­
wało sie do ostatecznego podsumowania wyników ubległo-

tygodniowych wyborów prezydenckich.
Główni rywale w wyborach — Ferdinand Marcos i

przywódczyni opozycji Corazon Aęuino — nadal utrzymu­
ją, iż zwyciężyli w wyborach. Prezydent Filipin informu­
jąc o swej przewadze jednocześnie zapowiedział, że mógł­
by powołać „Narodową Radę Doradczą”, w której sic!ad

mogliby wejść wszyscy przywódcy opozycji łącznie z pa­
nią Aąuino.

V/ Studiu Nagrań ZPR w Teatrze STU

„Muzyka żre

elegancko"
Tadeusz Nalepa: Najlepsza ekipa, najlep­

sza atmosfera, najlepsze studio. Już teraz
wiem, gdzie trzeba nagrywać.

„Wały Jagiellońskie” pozostają w nieutulo­
nym żalu, że czas minął tak szybko... jak
flaszka na czterech:

„Banda i Wanda”: Nasza muzyka dzięki
wam żre elegancko.

Serdeczności, pomyślności, bezkłopocia,
ukłony, podziękowania z nadzieją na spotka­
nie od trochę starego, przygłuchego, linieją­
cego Piotra Fronczewskiego.

Jacek Mastykarz — kierownik Profesjonal­
nego Studia Nagrań Dźwiękowych ZPR w

Teatrze STU i Halina Jarczyk — asystentka
realizatora z satysfakcją kartkują „Kronikę”.
Nagrywała tutaj czołówka rockowa, jazzowa
oraz liderzy muzyki „łatwej, lekkiej i przy­
jemnej”: „Maanam", „TSA", „Laboratorium”,
„Pod Budą”, T. Woźniak, „Mr Z’OOB”, „Kat”,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

sprawozdawczo-wyborcza
23 proc, sekretarzy POP to ludzie nowi Zgło­
szono ponad 3 min krytycznych uwag i postula­
tów „Prawda” pisze o konieczności wycią­
gnięcia wniosków tam, gdzie dopuszczono się
reżyserowania zebrań, gdzie krytyka była wy­

gładzona a referaty powierzchowne
MOSKWA (PAP). W organi­

zacjach partyjnych zakończy­
ła się kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza przed XXVII

Zjazdem KPZR. Jak podała
środowa „Prawda”, w wyniku
wyborów skład komitetów
partyjnych istotnie się zmie­
nił. Kadra sekretarzy w pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych została np. odnowio­

na w 23 proc. Wiele nowych
osób weszło też do komitetów
szczebla rejonowego, miejskie­
go i wyższych.

Kampania prowadzona była
w okresie szczególnym, kiedy
— zgodnie ze strategią przy­
spieszonego rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju — je-
dnocześnre dokonywane są
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Na odnowę zabytków

Krakowa

10 min złotych
od „K^męxu"
(Inf. wł.) Podczas obrad

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa na ręce
jej przewodniczącego a za­
razem sekretarza Społecz­
nego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa — A-
polinarego Kozuba przed­
stawiciele Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Eksportu,
Budownictwa i Usług „Ko­
mes” przekazali meldunek
o wpłacie 10 milionów zło­
tych na fundusz rewalory­
zacji zabytków Krakowa..
„Komex” reprezentowany
przez dyrektorów: Zenona
Kusia i Edwarda Trzeboń-
skiego oraz sekretarza POP
<C1AG DALSZY NA STR 2)

Pismo z piętra na piętro „szło” trzy miesiące, aż zdążyły

W tych zawodach

zaczynali karierę sportową
Heima i Stanisław Marusarzowie

• •

zmienić się przepisy

Sposób na popieranie czynów społecznych
(Inf. wł.) Jeszcze w 1981 ro­

ku 22 mieszkańców ulic Leś­
miana i Rzepichy, znajdują­
cych się w należącej admini­
stracyjnie do Krowodrzy Ol­
szanicy, postanowiło doprowa­
dzić do swoich domostw gaz.
Pierwotna koncepcja spaliła
jednak na panewce, bowiem
rurociąg zasilający był niewy­
starczający. Ale urodziła się
od razu propozycja gazyfika­
cji całej Olszanicy 1 „pocią­
gnięcia" gazu z drugiej stro­
ny rurociągiem średniociśnde-
niowym. Ponieważ jednak
mieszkańcy wspomnianych już
ulic mieli przygotowany ma­
teriał na instalację niskoci­
śnieniową ustalono, że w og­
rodzie wiceprzewodniczącego
tut. Komitetu Osiedlowego

Mariana Boruty zainstalowa­
ny zostanie punkt redukcyjny.
Zakłady Gazownicze zamieni­
ły jednak punkt redukcyjny
na... szafę redukcyjną, aby
przy okazji zasilić w gaz Za-
kamycze. Propozycja była ze

wszech miar przemyślana.
Problem tylko był w tym, iż
szafa wymaga specjalnych
warunków: wydzielonego i
ogrodzonego obszaru (22X20
m) i co najmniej 30-metrowej
odległości od zabudowań, a

także utwardzonego dojazdu.
Takich warunków nie mógł
zaoferować pan Boruta. Szyb­
ko jednak wyszukano na nie­
użytkach należących do skar­
bu państwa odpowiednie
miejsce. Ochoczo przystąpio­
no do pracy. Gazownia zain­

stalowała to, co trzeba. Na­
stąpiła pora finiszu — wszy­
stko wskazywało na szczęśli­
wy koniec. Gdyby nie to, że

krowoderscy urzędnicy z Ze­
społu Specjalistów ds. Czy­
nów Społecznych pismo w

sprawie przekazania w wie­
czyste użytkowanie Gazowni

miejsca pod szafą nieśli na III
piętro do Wydziału Rolnic­
twa od... 18 września db. r. I
gdyby nie interwencja miesz­
kańców zapewne by nie do­
nieśli do cłzisiaj. W między­
czasie zmieniły się przepisy i
Urząd Dzielnicowy za to po­
letko nieużytku rychło wysta­
wił Gazowni rachunek na...

360 tys. zł. Dyrektor Gazowni

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1978 roku i młodsze będą zdo­
bywać pierwsze narciarskie
sukcesy w Memoriale Korne­
la Makuszyńskiego.

(Inf. wł.) Już za niespełna w imprezie tej pierwsze
10 dni najważniejsze zawody kroki narciarskie stawiali naj-
narciarskie sezonu! Uczestnicy
przygotowują się zawzięcie do
walki, w której jedni będą
walczyć o zwycięstwo a in­
ni o szczęśliwe dojechanie do
mety; Wszyscy jednak będą
wygrani. Dzieci urodzone w

słynniejsi polscy narciarze. W
zawodach Makuszyńskiego za­
czynali swoją karierę Stani­
sław Marusarz i jego siostra
Helena. Przez długie lata or­
ganizatorem tej imprezy by­
ła Wisła Gwardia. Teraz me­

moriałem opiekuje się zako­
piański AZS.

Tegoroczny Memoriał Kor­
nela Makuszyńskiego, oczy­
wiście jak zwykle pod patro­
natem „Gazety Krakowskiej”,
odbędzie się w dniach 22—23
lutego b^. W pierwszym dniu.
na wybiegu Wielkiej Krokwi
startować będą najmłodsze
biegaczki i biegacze w godzi-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Nie dla wszystkich wystar­
czy w sklepach nart, łyżew,
sanek. I nie jest to powód do
rozpaczy. Zimowe zawody

Zimowy trening przed Meksykiem
mogą być wielkim wyda­
rzeniem i bez „atomiców”.
Nawet jeśli śniegu będzie
mniej... Przecież piłkarze w

zimie też mają przerwę w

rozgrywkach, choć wcale nie
próżnują. Zanim będziemy
wspólnie przeżywać walkę
naszej piłkarskiej reprezenta­
cji w finałach mistrzostw
świata, spróbujmy wraz z ni­
mi poprawić swoją sprawność
fizyczną 1 kondycję. Zorgani­
zujmy „ZIMOWY TRENING
PRZED MEKSYKIEM”

Zadanie 1. Zorganizować tor

przeszkód.
• Przygotowujemy zawody

sportowe, wytyczamy bezpie­
czny teren (z daleka od szo­
sy). Wybieramy stok bez
drzew i wystających spod
śniegu kamieni. Wytyczamy
tor przeszkód (np. zjazd na

odległość; slalom z przeszko­
dami, bieg z sankami, rzut

śnieżką do celu, budowa bał­
wana na czas, przejście czy-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Gdzie uczyć medycyny? Gdzie leczyć?

Makieta Wydziału Farmacji 1 Biblioteki Głównej AM

Związać sznurkiem

Akademię
Rozsypuje się krakowska

Akademia Medyczna. Zmur­
szałe, zabytkowe mury naj­
starszej polskiej uczelni medy­
cznej nie mogą pomieścić ani
najnowszych urządzeń diagno­
stycznych, ani stosownej na

dzisiejsze czasy ilości studen­
tów, ani tej liczby łóżek kli­
nicznych, jakimi Akademia
musi służyć mieszkańcom Kra­
kowa, a w wielu wysoko spe­
cjalistycznych dziedzinach —

ludności całego makroregionu.
Czy można się temu dziwić?

Są przecież budynki akade­
mickie, które pamiętają osie­
mnasty wiek. Blisko połowa
została wzniesiona w dziewię­

tnastym wieku, a zbudowane
w okresie międzywojennym
już do nowych nie należą i

wymagają częstych remontów.
Ci, którzy projektowali i bu­
dowali te gmachy, nie mogli
przypuszczać, co będą mieścić
w dzisiejszych czasach.

Krakowska Akademia Me­
dyczna zajmuje siedemdzie­
siąt różnej wielkości obiektów,
w tym sześćdziesiąt dwa stoi
w Krakowie. Najwięcej
wzdłuż ulicy Kopernika, Grze­
górzeckiej, Lubicz, ale część
aż w Prokocimiu, Nowej Hu­
cie i innych dzielnicach, w

odległości ponad dwadzieścia
kilometrów od siebie, oo nie

ułatwia Ich administrowa­
niem. Na wszystkich czterech
wydziałach: Lekarskim, Far­
macji, Stomatologii j Pielę­
gniarstwa studiuje ok. 3150
młodzieży. Na uczelni tej pra­
cuje 948 naukowców i nau­
czycieli akademickich.

Jeszcze przed wojną na je­
dnym roku Wydziału Lekar­
skiego było 50-70 studentów,
a w pewnym okresie tylko
kilkunastu. Dzisiaj na każdym
roku tego wydziału jest ok.
300 studentów, więc te same

sale wykładowe są dla nich
zbyt ciasne. W całej uczel-

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)
Wydział Farmacji 1 Biblioteki Głównej AM w budowle

Fot. JACEK WCISŁO
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Z dalekopisu
(s) 0 W Warszawie odby­

ła się narada wicewojewo­
dów, przewodniczących wo­
jewódzkich rad ds. młodzie­
ży, którą prowadził wice­
premier, przewodniczący Ko­
mitetu Rady Ministrów ds.

Młodzieży — Zbigniew Ger-

tych. Poświęcona była reali­
zacji „rządowego programu
poprawy warunków startu

życiowego i zawodowego
młodzieży”.

0 W ramach radziecko-

arperykańsklch rokowań w

sprawie zbrojeń jądrowych
i kosmicznych w środę w

Genewie odbyło się posiedze­
nie grupy ds. zbrojeń strate­
gicznych.

0 Mówiąc o kolejnej tu­
rze rozmów radziecko-ame-
rykańskich, prezydent Rea­
gan oświadczył, iż nie zosta­
ła jeszcze ustalona data

spotkania na najwyższym
szczeblu, w Waszyngtonie, z

sekretarzem generalnym KC
KPZR Michaiłem Gorbaczo­
wem.

Prezydent wyraził nadzie­
ję, iż dojdzie do spotkania
na najwyższym szczeblu w

połowie lata, przed listopa­
dowymi wyborami do Kon­
gresu Stanów Zjednoczo­
nych.

0 W Komisji Praw Czło­
wieka ONZ, obradującej w

genewskim Pałacu Narodów,
przedstawiciel Polski Jerzy
Zawalonka, który uczestni­
czy w pracach komisji jako
obserwator, zabrał głos w

dyskusji na temat rasizmu,
dyskryminacji rasowej i a-

partheidu.
W swoim wystąpieniu w

imieniu delegacji polskiej
potępił on łamanie praw
człowieka w Republice Po­
łudniowej Afryki i jej rasi­
stowską politykę.

0 Ponad 2 tys. dzieci w

wieku do lat 16 przetrzymy­
wanych jest bez wyroku są­
dowego w obozach dla inter­
nowanych w RPA.

Jak donosi Agencja Reute­
ra, siły bezpieczeństwa RPA,
działająo na mocy nadzwy­
czajnych uprawnień, areszto­
wały w sumie 7.777 osób.
Wiele z tych osób jest prze­
słuchiwanych i przetrzymy­
wanych miesiącami bez są­
du.

0 Polskie propozycje do­
tyczące obserwacji wojsko­

wej — złożone 10 bm. w for­
mie dziesięciopunktowego
dokumentu roboczego na

konferencji sztokholmskiej
— były w środę głównym
tematem cotygodniowego
spotkania akredytowanych
na konferencji dziennikarzy.

0 Prezydent Alan Garda,
odrzucił ultimatum ze strony
Międzynarodowego Funduszu

Walutowego, aby Peru spła­
ciło w ciągu 60 dni dług w

wysokości 70 min doi., uzna­
jąc to za niedopuszczalną
presję na władze kraju.

Zapłacimy — podkreślił
prezydent Garda — ale

wówczas, gdy Peru samo

podejmie taką decyzję. Cho­
ciaż obecnie kraj dysponuje
1.416 min doi. rezerw dewi­
zowych — nie licząc rezerw

w zlocie i srebrze — fundu­
sze te przeznaczone są na

aktywizację gospodarki.
Prezydent Garda ponow­

nie przypomniał, że Peru

postanowiło spłacać amorty­
zację (długi wraz z odsetka­
mi) przeznaczając na to 10

proc, swych dochodów z

eksportu.
0 W zakończonych we

wtorek dwudniowych wybo­
rach parlamentarnych w Sy­
rii zdecydowane zwycięstwo
odniósł Narodowy Front Po­
stępowy zdobywając wszy­
stkie 19S mandatów.

0 Przebywający w NRD

przewodniczący Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego, znany pisarz ka­
tolicki, Jan Dobraczyński,
spotkał się z przewodniczą­
cym Centralnego Zarządu
Unii Chrześcijańsko-Dcmo-
kratycznej — CDU NRD,
Geraldem Goettingiem. Roz­
mówcy zaakcentowali rangę
i znaczenie ostatnich propo­
zycji Michaiła Gorbaczowa.

0 Według wstępnych obli­
czeń, sporządzonych we wto­
rek jeszcze przed zakończe­
niem brazylijskiego karna­
wału, w czasie tegorocznego
święta tańca w Rio de Jane­
iro zginęło 121 osób.

14 osób zostało zamordo­
wanych, a inne padły ofiarą
różnych nieszczęśliwych wy­
padków. W sumie do szpitali
przewieziono w ostatnich S
dniach niemal 11 tys. ofiar
szaleństw karnawałowych.
Liczba ofiar może okazać się
jeszcze większa.

Ogłoszenia d<SlM?GSowe

FIATA 125p, rok 1976 — sprzedam.
Edward Jasiołek, Zagacie 9, p-ta
Czernichów. g-6073

OBCOKRAJOWIEC poszukuje ma­
łego mieszkania. Oferty 6152
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ fakturującą marki
FELIX — sprzedam. Oferty 97671
„Prasa” Nowy Sącz, Narutowi­
cza 6. S-97671

SUBIT — sprzedam. Tel. 48-52-48.
g-5991

KOMPLET matryc do wyrobu
szczęk „malucha” — sprzedam.
Oferty 6156 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM kiosk murowany w

Nowym Bieżanowie. Tel. 55 -49-54.
g-6062

ENERGICZNEGO rencistę do lek­
kiej pracy przyjmle zakład rze­
mieślniczy. Tel. 44-36-70, godz. 16--19

g-6175
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ZAWIADOMIENIE

Likwidator Przedsiębiorstwa Budownictwa Turysty­
cznego z siedzibą w Nowym Sączu, ul. Noiwabietowic-
ka 1 zawiadamia, że w- wyniku zarządzenia Wojewody
Nowosądeckiego nr 6/86 z dnia 31 stycznia 1986 roku,
Przedsiębiorstwo Budownictwa Turystycznego w No­
wym Sączu poeostaje od dnia 1 lutego 1986 r. w stanie
likwidacji.

Wobec powyższego, wzywa się wszystkie osoby pra­
wne i fizyczne, będące wierzycielami likwidowanego
Przedsiębiorstwa, dio zgłoszenia Likwidatorowi swoich
roszczeń celem ich realizacji.

Zgłoszenia należy ctekanać w terminie do dnia
15 kwietnia 1986 r.

Likwidowane Przedsiębiorstwo posiada pieczątkę o

treści:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Turystycznego
w Likwidacji

Nowy Sącz, ud. Nowobtetowioka, 1
teł 233-06, 227-15

K-1433

£
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowi*

zatrudni
pilnie na nowych korzystnych warunkach płacowych

obowiązujących od sierpnia
KANDYDATÓW NA KURS MOTOROWYCH

— w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy
O przyjęcie mogą się ubiegać kandydaci spełniający

następujące warunki:
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— ukończone 20 lat
— nie karany sądownie
Kandydaci podczas szkolenia otrzymują wynagro­

dzenie miesięczne do 12.000 złotych.
Po kursie wynagrodzenie wynosi 70—80 zł/godz.,

10 proc, premii regulam., 20 proc, premii motywacyj­
nej, dodatki zmianowe oraz dodatki nocne.

Zarobek miesięczny wynosi do 27.000 złotych,, a

możliwością wysokich dodatkowych zarobków aa

pracę w godzinach nadliczbowych (160 zł/godz.).
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników oraz członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki służ­

bowe i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­

muje Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65 oraz

Ośrodek Szkolenia Zawodowego, tsl. 44-16-78.
K-1119

Sposób na popieranie czynów społecznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR li

oświadczył, fż nie może zapła­
cić, bo... nie ma z czego, bo­
wiem cała gazyfikacja Olsza­
nicy realizowana była w czy­
nie społecznym. 22 mieszkań­
ców ulic Rzepichy i Leśmiana
zastanawiało się nawet nad
tym, czy nie zrobić kolejnej
„zrzutki” i nie dopłacić tych
260 tysięcy, bowiem połowa
Olszanicy już gotowała na ga­
zie. Ale pojawił się problem,
kto będzie właścicielem tere­
nu pod szafę. 22 mieszkańców
i ich spadkobiercy? Pan Ma­
rian Boruta niewiele dobrego

może powiedzieć o działalno­
ści specjalistów Zespołu ds.
Czynów Społecznych krowo­
derskiego urzędu. Np. płyt­
ki chodnikowe pod ową nie­
szczęsną szafę organizowali
półtora roku i dostarczyli w

momencie, kiedy komisja od­
bierała cały obiekt.

— Kiedy zgłaszałem kiero­
wnikowi tego zespołu różne
problemy usłyszałem od nie­
go odpowiedź, a co to mnie
obchodzi — żali się Marian
Boruta.

Jak poinformował nas dy­
rektor Stanisław Satława z

Zakładów Gazowniczych

przedwczoraj o godzinie 10
szafa redukcyjna została uru­
chomiana. Gaz popłynął.
Wszystko skończyło się do­
brze. Nas natomiast przeraża
opieszałość i indolencja pra­
cowników, którzy za popiera­
nie i pomoc ludziom podej­
mującym się czynów społecz­
nych biorą pieniądze. Bardzo
wiele w ostatnim czasie mó­
wiło się o spadku społecznej
aktywność; i niechęci w po­
dejmowaniu czynów przez lu­
dność. W Krowodrzy jest —

jak widać na tym przykła­
dzie — na odwrót — niechę­
tni są urzędnicy. (Jb)

Na odnowę zabytków

Przewiduje się modyfikację

przepisów o zamianie mieszkań
WARSZAWA (PAP). Dość

powszechne jest odczucie, te
w dążeniu do poprawy tak
trudnej dziś u nas sytuacji
mieszkaniowej niedostatecznie
wykorzystuje się możliwości
zamiany mieszkań. Nie zachę­
cają do tego — jak się oka­
zuje — istniejące obecnie prze­
pisy. Wprawdzie w ostatnich
latach uległy one pewnej
zmianie, zapewniając korzyst­
niejsze od poprzednich, moż­
liwości zamiany dużych mie­
szkań kwaterunkowych na

mniejsze (zwolnienie od kau­
cji, pomoc bezzwrotna na od­
nowienie zwalnianego lokalu
czy pokrycie kosztów przepro­
wadzki), mimo to praktyka
wykazuje, że wspomniane ulgi
nie wystarczają, aby zachęcać
do zamiany. Nieodzowne stało

się więc dalsze ich doskona­
lenie.

Problem zamiany mieszkań
był ostatnio — z inicjatywy
premiera, przewodniczącego
Krajowej Rady ds. Mieszka­
niowych —- przedmiotem dys­
kusji na jej posiedzeniu. Jak
się dowiaduje dziennikarz
PAP — w wyniku podjętych
ustaleń Ministerstwo Budow­
nictwa, Gospodarki Prze­
strzennej i Komunalnej przy­
gotowało już wstępne propo­
zycje modyfikacji przepisów o

zamianie mieszkań. W pracach
nad tym dokumentem wyko­
rzystano wnioski j postulaty
zgłaszane zarówno przez poje­
dyncze osoby, jak też organi­
zacje społeczne czy terenowe

organa administracji. Wnioski
zmierzają m. in. do wprowa­

dzenia ekwiwalentu pienięż­
nego dla osób, które przez za­
mianę zwalniają duże miesz­
kania. Proponuje się też upro­
szczenie trybu postępowania
oraz zaktywizowanie biur po­
średnictwa i organów ds. loka­
lowych, zmierzające do sku­
teczniejszego kojarzenia chę­
tnych do takich zamian.

Przewiduje się, iż po rozpa­
trzeniu propozycji i zaakcepto­
waniu ich przez Radę ds. Mie­
szkaniowych, zostaną podjęte
prace nad projektem odpowie­
dniego aktu prawnego.

Jest to sprawa niemałej wa­
gi. Chociaż poprzez zamiany
nie rozwiąże się problemu
mieszkaniowego,, to jednak
można tą drogą uzyskać po­
prawę warunków mieszkanio­
wych wielu rodzin. Zamiany
mogą się przyczynić do racjo­
nalniejszego wykorzystania
dużych mieszkań, łagodzenia
konfliktów poprzez „rozkwate.
rowywania”, a także w wielu
przypadkach pozwolą na przy­
bliżenie pracowników do miej­
sca pracy, połączenia rodzin
itp.

Ślimacze tempo przy budowie

oczyszczalni ścieków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stemple z jednej na drugą ku­
pę. Obiekty zioną wybitymi
szybami, zalane są kanały cie­
płownicze, ogólny bałagan.
Okazuje się również, że spe­
cjalne zbiorniki fermentacyjne
przeciekają, po próbnym na­
pełnieniu wodą. Konieczne bę­
dzie zatem dokonanie dodat­
kowych zabiegów uszczelnia­
jących, co na pewno przedłu­
ży termin oddania tej potrzeb­
nej inwestycji Wraz z ostat­
nim; pracami, związanymi z

próbnym uruchomieniem in­
stalacji, trzeba będzie poddać

gruntownemu remontowi spe­
cjalistyczne urządzenia zain­
stalowane przed kilkoma laty,
bowiem w takim stanie nie
można mówić o możliwości
ich zadziałania. Generalnym
wykonawcą owej oczyszczalni
jest Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Komunalnych, in­
westorem zastępczym Woje­
wódzka Dyrekcja Inwestycji
w Tarnowie.

Diametralnie odmienną sy­
tuację zastano w wydziale bu-
telkowni okocimskiego browa­
ru. Po pożarze, który strawił
dach tego budynku odnawia­

ne są tynki, a przy okazji re­
montuje się linię rozlewniczą.
Jest to jedyna możliwość aby
utrzymać zdolność produkcji,
a co za tym idzie eksport pi­
wa. Rzeczona linia oddana do
użytku w 1968 r., eksploato­
wana dzień i noc, pracuje już
tylko dzięki szczególnemu za­
angażowaniu załogi. Przy re­
moncie pracują wszyscy, za­
równo ci, którzy na co dzień
obsługują linie, pasteryzatory
itp, konserwatorzy i mechani­
cy z innych wydziałów. Aż mi­
ło było popatrzeć, jak tym lu­
dziom praca paliła się w rę­
kach. Władysław Plewniak w

serdecznej rozmowie z praco­
wnikami interesował się wa­
runkami pracy, zarobkami,
jak też problemami wynikają­
cymi podczas prowadzonego
remontu.

(wisz)

Krakowa

10 min złotych
od „Komexu"

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

PZPR — Ludwikę Słysz
przekazał te środki w od­
powiedzi na odezwę Spo­
łecznego Komitetu z 21

października ubiegłego ro­
ku skierowaną do wielu
zakładów pracy w kraju.

Wpłata ta jest — jak do­
tychczas — najwyższą
kwotą wśród ponad 300
przekazanych na konto od­
nowy zabytków Krakowa
w odpowiedzi na odezwę.

(w)
*

(Inf. wł.) Absolwent Uni­
wersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie, od wielu lat
wykładający w Fachho-

‘chshule w Bielefeld w

RFN, profesor socjologii —

Piotr Sałustowicz złożył
wczoraj wizytę przewodni­
czącemu Rady Narodowej
m. Krakowa, sekretarzowi
Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków — Apoli­
naremu Kozubowi.

Gość od kilku lat jako
członek Towarzystwa Nie­
miecko-Polskiego w Biele­
feld aktywnie propaguje
kulturę polską, ze szczegól­
nym uwzględnieniem war­
tości tworzonej w Krako­
wie. Organizuje przedsię­
wzięcia przynoszące mate­
rialne korzyści funduszowi
odnowy zabytków Krako­
wa; wspiera krakowską
służbę zdrowia sprzętem
medycznym i trudno do­
stępnymi lekami.

Podczas spotkania profe­
sor przedstawił nowe pro­
pozycje współpracy ze

Społecznym Komitetem
Odnowy Zabytków Kra­
kowa. M. in. w marcu zor­
ganizuje aukcję grafik —

darów pochodzących z

VIII i X Międzynarodo­
wych Biennale Grafiki w

Krakowie a dochód prze­
znaczony będzie na spo­
łeczne konto rewaloryzacji
zabytków, natomiast jesio­
nią br. przewiduje się w

ramach „Dni Polskich” w

Bielefeld przedstawienie
wizytówki krakowskiej
kultury ze szczególnym u-

względnietniem problema­
tyki ochrony zabytków.

Apolinary Kozub wyra­
ził gościowi podziękowanie
za jego aktywne działania
na rzecz Krakowa. (w)

Konsultacyjne spotkanie
parlamentarzystów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spodarczą kraju, m. in pod­
kreślając znaczenie przebiegu
i wyników jesiennych wybo­
rów do Sejmu. Wskazał na

dotychczasowe osiągnięcia, a

zarazem na napięte zadania
w sferze gospodarczej. Poin­
formował o przygotowaniach
do X Zjazdu partii.

*

12 bm. marszałek Sejmu
Roman Malinowski przyjął
przewodniczącego Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej
ZSRR Augusta Wossa. W roz­
mowie, która upłynęła w bar­
dzo serdecznej atmosferze,
uczestniczył ambasador ZSRR
Władimir Browikow.

Sroga zima utrudnia elektryfikację
tarnowsko-leluchowskiej linii kolejowej

(Inf. wł.) Od wiosny 1984
roku trwają roboty związane
z modernizacją i elektryfika­
cją tamowsko-leluchowsklej
linii kolejowej, która odgry­
wa znaczącą rolę w systemie
międzynarodowych połączeń
kolejowych z państwami po­
łudnia Europy. Pociągi ele­
ktryczne docierają już od Tar­
nowa do stacji w Grybowie,
a na odcinku od tej stacji do
Nowego Sącza prowadzane są
prace, których efektem będzie
wjazd już w maju tego rofcu
na stację w stolicy rfegionu
pociągu prowadzanego przez
lokomotywę elektryczną. Dla
ekip wykonujących moderni­
zację i elektryfikację szlaku
jest to odcinek najtrudniejszy
ze względu na warunki tere­
nowe, a jakby nie dosyć te­
go, roboty przychodzi prowa­
dzić w .warunkach srogiej zi­
my. kiedy mróz sroży się na­
wet do minus 27 stopni C.

Ponieważ ten odcinek linii

jest dwutorowy, konieczne
okazały się trwające po kilka
dni całkowite zamknięcia
dla ruchu pociągów jednego
z tarów a drugi tor wyłącza­
ny jest z eksploatacji po sześć
godzin dziennie. Przyczyną
jest gruntowna przebudowa
stacji kolejowej w Ptasżko-
wej. Biedzą się przy tym eki­
py oddziału robót zmechani­
zowanych PKP w Krakowie.

centralnie. Trzeba więc będzie
zdemontować istniejące toro­
wiska i zbudować nowe. Nie
w całym tunelu uda się za­
stosować specjalistyczne ma­
szyny. Te prace w tunelu spo­
wodują całkowite wstrzyma­
nie ruchu pociągów na zna­
cznej części tarnowsko-lelu-
chowskiej linii kolejowej
przez prawie dwie doby.

Z zimą walczą również pra­
cujący pomiędzy Grybowem a

Nowym Sączem kolejarze usta­
wiający słupy sieci trakcyjnej.
Głębienie otworów pod fun­
damenty jest teraz bardzo tru­
dne. Najbardziej skompliko-’
wane jest to jednak na szla­
ku pomiędzy Kamionką Wiel­
ką a Ptaszkową. Tu słupy
trzeba sadowić w litej skale.
Z tym sami kolejarze nie mo­
gą się uporać. Z odsieczą po­
spieszą specjalne ekipy górni-

By wydłużyć tory stacyjne
przyszło zniwelować kawałek
wcale niemałej góry i wyko­
nać olbrzymie nasypy. Teraz
budowane jest tutaj około
półtora kilometra nowych to­
rów stacyjnych oraz spora li­
czba rozjazdów. Do zrywania
starych torów próbowano użyć
ciężkich dźwigów kolejowych.
Zamarznięta ziemia i podsyp­
ka z tłucznia trzyma jednak
zbyt mocno podkłady i szyny.
Bezradne okazały się także
brygady wyposażane w młoty
pneumatyczne. Do rozbijania
zamarzniętego jak skała pod­
torza trzeba było sprowadzić z cze z Katowic, które całą ope-
ciężfci kafar i wykonać ze

specjalnej stali stożkowate
kliny, którymi kruszona jest
zmarzlina. Tak spieszna a za­
razem gruntowna przebudowa
stacji w PtasZkowej jest nie­
odzowna bowiem już 20 lute­
go ekipy oddziału drogowego
PKP w Nowym Sączu muszą
przystąpić do arcytrudnego
przekładania torów w tunelu,
znajdującego się w okolicach
Ptaszkowej. Jak informowała
mnie wczoraj naczelniczka
oddziału drogowego PKP w

Nowym Sączu Władysława
Tobiasz, teraz przez tunel pro­
wadzą dwa tory. Ze względu
na konieczność podwieszenia
elektrycznej sieci trakcyjnej
będzie mógł biec tamtędy tyl­
ko jeden tor ale usytuowany

rację muszą wykonać w jeden
dzień.

Mimo mrozów j najgroźniej­
szego w tym przypadku wia­
tru, nieprzerwanie pracują
specjalne pociągi sieciowe, któ­
rych załogi rozciągają przewo­
dy sieci. Przy tej pracy zda­
rza się, że kiedy monterzy je­
szcze wytrzymują, nieodpor­
ne na mróz okazują się
izolatory pękające pod cięża­
rem kabli. Zarówno ekipom z

pociągów sieciowych, jak 1

wszystkim zaangażowanym w

modernizowanie i elektryfiko-
wanie szlaku kolejowego do­
starczane sa regularnie gorą­
ce posiłki regeneracyjne oraz

gorące napoje. Bez tego pra­
ca byłaby prawie niemożliwa.

STANISŁAW SMIERCIAK

Polski wieczór
w rzymskiej szkole

W piątą rocznicę nawią­
zania współpracy między
XIII Liceum w Krakowie
a Liceum im. Pliniusza
Starszego w Rzymie odbył
się we wtorek w tej rzym­
skiej szkole średniej polski
wieczór z udziałem 30-oso-
bowej delegacji młodzieży
i grona pedagogicznego
krakowskiego liceum. Ucz­
niowie i uczennice „Pliniu­
sza Starszego” wystawili

spektakl teatralny oparty
na legendach 1 baśniach
polskich.

Gośćmi rzymskiego li­
ceum o starych, pięknych
tradycjach byli również

tego wieczoru: ambasador
PRL we Włoszech Józef
Wiejacz i członek Rady
Miejskiej Rzymu, odpowie­
dzialny za sprawy kultu­
ry, prof. Gatto. Burmistrz

„Wiecznego Miasta” Slgno-
rello przesłał uczestnikom
spotkania depeszę okolicz­
nościową. (w)

Wszystko jest ważne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stawowej Organizacji Partyj­
nej. W obszernym wystąpieniu
mówca właśnie wiele uwagi
poświęcił możliwościom reali­
zacji programu. Ważne są spra­
wy ogólne lecz i realia życia
codziennego. Ważne jest szyb­
kie zakończenie remontu dwor­
ca kolejowego w Krakowie,
jak również ochrona bazy kul­
turalnej i naukowej miasta,
by nie utracić renomy w

tych dziedzinach. Ważne jest,
przypomniał I sekretarz, wy-

korzystanie wszystkich możli­
wości krakowskiego przemysłu
spożywczego i terenów rol­
nych, ale najważniejszym za­
daniem staje się mobilizacja
społeczeństwa do wprowadze­
nia w życie programu partii.
On sam powstaje przecież w

wyniku ogólnospołecznej dy­
skusji. Niech więc będzie także
przejawem porozumienia na­
rodowego — w tym sensie, że

jego ostateczny kształt zależy
od aktywności zarówno „do­
łów”, jak i „góry”.

(wok)

Zimowy trening przed Meksykiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»
imś śladem bez pozostawie­
nia swojego itd).

Zadanie 2. Przygotować or­
ganizację zawodów.

0 Wybieramy komisję, sę­
dziowską, zapraszamy do niej
drużynowego, nauczyciela WF,
sportowca miejscowego klubu
LZS, rodziców. Ustalamy re­
gulamin pokonania toru. Przy­
gotowujemy oznaczenia miejsc
konkurencji. Zapraszamy dzie­
ci ze szkoły i 2 całej miejsco­
wości. Wykonujemy dyplomy
1 medale dla najlepszych.

Zadanie 3. Przeprowadzić
zawody.

0 O wyznaczonej godzinie
ustalamy kolejność startów.
Przeprowadzamy zawody. Or-

ganizujemy doping i prowa­
dzimy rywalizację w kultu­
ralnym dopingu. Podsumowu­
jemy £ ogłaszamy wyniki, wrę­
czamy dyplomy i medale. Pa­
miętajmy o tym, że nawet na

płaskim terenie można urzą­
dzić tor przeszkód, a wszyscy
wasi rówieśnicy powinni
zmierzyć swe siły. Jeżeli bę­
dzie dużo uczestników zawo­
dów, to satysfakcja ze zwycię­
stwa będzie większa a i za­
bawa lepsza. Opiszcie zawody
i wyślijcie meldunek do szta­
bu (przypominamy adres)
Sztab „Zimy na medal”
Komenda Chorągwi Krakow­
skiej ZHP lm. T. Kościuszki
31-131 Kraków, ul. Karmelic­
ka 31.

Krakowski ZUS w kwietniu wypłaci
podwyższone świadczenia

\
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) zacji łub jak to nazywa usta­

wa, dodatkowa podwyżka na

ny procentowo stosunek kwo- następujących zasadach:
ty emerytury lufo renty do W przypadku świadczeń po-
podstawy jej wymiaru, przy
czym za kwotę emerytury lub
renty uważa się kwotę świad­
czenia wraz z przysługujący­
mi do niej wzrostami i dodat­
kami, z wyjątkiem dodatków
rodzinnych, dodatku dla sie­
rot zupełnych i dodatku pie­
lęgnacyjnego.

Stąd też w nowej wyso­
kości świadczenia uwzględ­
nione są już ewentualnie
przysługujące: staż pracy w

PRL ponad 20 lat. wzrosty
z tytułu pracy górniczej, do­
datek z tytułu odznaczenia
państwowego, tajnego nauciza-
niai, kombatancki oraz doda­
tek z tytułu pracy nauczyciel­
skiej, naukowo-dydaktycznej,
oraz naiukowo-badawczej.

Poniżej podajemy przykła-
dtowo konkretne przypadki, po- zł podwyżka świadczenia wy­
dane wczoraj przez Czytelni- niesie 2.500 zł, podstawy po-
ków: nad 23.000 zł — podwyżka

bieranych przez osoby, które
dio dnia 31 grudnia 1986 r.

osiągną witek 75 lat lub zos­
taną uznane za inwalidów I

gtrupy a świadczenia zostały
im przyznane najpóźniej do 31
grudnia 1982 roku podstawę
wymiaru zwiększa się o 20
procent, nie więcej jednak niż
o4tys.zł.

Pierwsza grupa to ci, którzy
otrzymali emeryturę lufo ren­
tę dio 31 grudnia 1981 roku.
Podstawa ich świadczeń wzro­
śnie o 14 proc., jednak nie wię­
cej niż o 3 tysiące zł.

I tak przy dotychczasowej
podstawie 111.345 podwyżka
świadczenia przy 75-procento-
wym współczynniku wyniesie
1.240 zł, podstawie 17.250 o

1.8110, podstawa 23.000 — 2.250
i 28.000 — 2.250.

W przypadku podstawy 17.250

PRZYKŁAD: stara podstawa — 11.845
podwyżka podstawy (20 proc.) — 2.368
nowa podstawa — 14.214
współczynnik — 75%
nowe świadczenie — 10.670
stare świadczenie — 8.890
podwyżka — 1.780

W przypadku świadczenia
przyznanego do 31 grudnia
1962 noku podstawa wymiaru
świadczenia zwiększy się o

10 piroc., nie więcej jednak niż
2.000 zł.

dotychczasowa podstawa wymiaru — 10.300
wzrost podstawy (15
nowa podstawa
współczynnik
nowa emerytura lub
stara emerytura lub
podwyżka

proc.) — 1.545

renta

— 11.845
— 75%
— 8.890

renta — 7.730
— 1.160

Przykłady: podstawa 1,1.845,
podwyżka świadczenia — 890
zł, 17.250 — 1.300, 23.000 —

1.500,, 28.000 — 1.500. Jeszcze
raz wyjaśniam, że ta ostatnia
podwyżka nastąpi od września
br.

Robotnicza Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Prasa — Książka —

Ruch” informuje, że poczyna­
jąc od 17 lutego br. wzrosną •

2 zł ceny dzienników RSW.

Wydania gazet ukazujące się
w dni powszednie będą koszto­
wać 8 złotych za egzemplarz,
natomiast wydania magazyno­
we, ukazujące się w końcu ty­
godnia 10 bądź 12 złotych,
zależnie od dotychczasowej ich
ceny, która wynosi 8 lub 10 zł.
Ceny „Gromady — Rolnika
Polskiego”, „Świata Młodych”,
„Gazety Młodych” oraz „Prze-

Od 17 lutego

Gazety droższe

o 2 złote

glądu Sportowego”, „Sportu" i
„Tempa” wzrastają również o

2 zł. Ćeny czasopism RSW po-
zostają bez zmian.

Konieczność podwyższania
cen dzienników wynika ze

wzrostu kosztów. W roku bie­
żącym ceny papieru wzrastają

o blisko 30 proc., a koszty dru­
ku o ponad 15 proc.

W tej sytuacji RSW „Prasa
— Książka — Ruch” stanęła
wobec konieczności skorygo­
wania cen prasy codziennej w

rozmiarach wynikających ze

wzrostu kosztów niezależnych
od redakcji 1 wydawcy.

Informując o powyższych
zmianach wszystkich Czytelni­
ków naszej prasy, wyjaśniamy
jednocześnie, że w stosunku do
prenumeratorów nowe ceny
wchodzą w życie po wygaśnię­
ciu opłaconych okresów pre­
numeraty.

W tych zawodach

zaczynali karierę sportową
Helena i Stanisław Marusarzowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Zgłoszenia jak już informo-
nach przedpołudniowych, a o wallśmy przyjmuje sekretariat
godz. 14 szlagier imprezy — AZS Zakopane ul. Zamoy-
konkurs skoków! W niedzielę skiego 3 codziennie w godzi-
wystartują alpejczycy. O godz. nach od 10 do 12 (bez sobót
10 pod Nosalem rozegrany zo- i niedziel) oraz dodatkowo w

stanie slalom gigant. poniedziałki 1 piątki w godz.

od 17 do~ 18,30. Zapisy dzieci
miejscowych odbywają się do
dnia 20 lutego, dzieci przyjeż­
dżające z innych miast będą
mogły się zgłosić jeszcze w

dniu imprezy. Przy zgłoszeniu
wymagany jest dowód osobi­
sty rodziców lub opiekunów, a

wpisowe wynosi 150 zł.
Dla medalistów przewidzia­

no liczne nagrody a wszystkie
dzieci otrzymają pamiątkowe
dyplomy i okolicznościowy
znaczek. Zapraszamy wszy­
stkich na wspaniałą zabawę
do Zakopanego.

(Jk)

Przy starej podstawie 15 ty­
sięcy, podwyżka przy 75-proc.
współczynniku (jest to współ­
czynnik przeciętny mający
zastosowanie dla największej
liczby przypadków) wyniesie
1.690, przy podstawie 20 tys.
zł — 2.250, przy podstawie 25
tys. — 2.250. W tym ostatnim
przypadku podwyżka jest o-

graniiczona możliwością wzro­
stu podstawy tylko do 3 ty­
sięcy zł.

Od marca zwiększeniu ule­
gają świadczenia minimalne.
I tak emerytura, renta inwa­
lidzka I i II gnuipy oraz III
grupy w przypadku posiada­
nia wieku: kobieta — 55 lat,
mężczyzna — 60 lat wyniesie
7 tysięcy złotych, w przypad­
ku renty inwalidzkiej III gru­
py inwalidów młodych — 5.200.
Stąd nastąpi też podwyżka za­
siłku pogrzebowego do 42 ty­
sięcy zł (6 razy 7 tys.). Wzro­
śnie też zasiłek pielęgnacyjny
do 2.100 zł. W przypadku dzie­
ci do lat 16 inwalidów II gru­
py zasiłek ten wyniesie 1.750,
dzieci do lat 16, inwalidów I
grupy 2.100. Dodatek pielęgna­
cyjny dla inwalidów wojen­
nych z tytułem zaliczenie do
1 grupy inwalidów — 3.150.

n

Od 1 września 1936 roku na­
stąpi drugi etap tej walory-

Kogo obejmuje ta walory-
świadczenia — 3 tys. zł na aacja? Przede wszystkim oso-

podistawie następującego wyli- by korzystające ze świadczeń
caemaa: przyznanych na podstawie u-

podstawa wymiaru — 23.000
wzrost Jej o 20 proc. — 4.600
ograniczenie podstawy do — 4.000
nowa podstawa — 27.000
współczynnik - 75%
nowe świadczenie — 20.250
podwyżka — 3.000

Ta sama kategoria osób, któ­
rej przyznano świadczenie
najpóźniej do 31 grudnia 1983
roku, uzyska podwyżkę
stawy swej emerytury
renty o 6 proc., jednak
więcej niż o 1500 zł.

Przykłady: W przypadku
podstawy wynoszącej 111.845 zł
kwota podwyżki świadczenia
wyniesie 530 zł, przy podsta­
wie 17.250 zł — podwyżka —

780 zł, podstawa 23 tys. —

podwyżka 1040 zł i podstawa
28 tys. — podwyżka 1130 zł.
Wszędzie współczynnik wyno­
si 75 proc.

To wszystko dotyczyło pod­
wyżki od 1 września dla in­
walidów I grupy lub osób 75-
letoich.

Natomiast pozostałe osoby
rozróżnia się w zależności od
diaty przy.znania świadczenia.

pod­
łub
nie

stawy o zaopatrzeniu pracow­
ników i ich rodzin, ale też

twórców, inwalidów wojen­
nych i wojskowych, świadcze­
nia osób pobierających z ty­
tułu wypadków przy pracy l
chorób zawodowych, osób pra­
cujących na podstawie umów
ajencyjnych lub umowy zle­
cenia. członków rolniczych
spółdzielni produkcyjnych i
kółek rolniczych, rzemieślni­
ków. nauczycieli, górników i
kolejarzy. Zasady te stosuje
siię też przy zbiegu kilku
świadczeń.

Krakowski Oddział ZUS wy­
płacać będzie podwyższane
świadczenia w kwietniu, oczy­
wiście z wyrównaniem za ma­
rzec. ZUS prosi o wstrzyma­
nie się z reklamacjami do
maja.

ZBIGNIEW SATAŁA
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f Kto kogo nie rozumie? Młodzi o sobie, starsi o swojej młodości

Samodzielność?! Listy do redakcjiZ
e względu na apo­
geum kampanii wy­
borczej do Sejmu
PRL, ledwo dostrze­
żono opublikowanie
w centralnych orga­

nach prasowych w ostatnich
dniach września ub. r. założeń mowaniu zarzucić, że praca u-

projektu ustawy o udziale myślowa nie jest popłatna — 1
młodzieży w życiu społeczno-
politycznym, gospodarczym i
kulturalnym kraju.

Każdy taki dokument może
stać się podstawą nowych
działań, nowego spojrzenia na

sprawy młodych; może też stać
Się jedynie zbiorem deklara­
cji 1 pobożnych życzeń. Może
Wreszcie być kartą przywile­
jów, dobrze choć, gdy połączo­
nych z jakimi takimi obowiąz-
kami.

Korzystając z doświadczeń,
nabytych w ruchu młodzieżo­
wym, chciałbym publicznie za­
stanowić , się, razem z moimi
młodszymi kolegami, nad nie­
którymi zjawiskami dnia dzi­
siejszego. Doświadczenia te

zdobyłam na przełomie lat
pięćdziesiątych i sześćdziesią-

'

tych czyli wówczas, gdy ruch
młodzieżowy z trudem podno­
sił się z klęski rozpadu ZMP.
Dzień dzisiejszy jest z pewno­
ścią inny, ale przypomina tro.

chę tamten czas.

Do najważniejszych zjawisk
zaliczam bierność, izolację i
modę na narzekanie. Winę za

ten .stan ponoszą również śro­
dki masowego przekazu, bo je­
żeli nieustannie mówi się ; pi-
sze o tymże braku perspek­
tyw, o trudach startu życiowe­
go, to czyż można w to nie u-

wierzyć’ Troskliwi rodzice za­
martwiają się o szanse dla
swoich pociech i nawet, gdy te

liczą dwadzieścia kilka lat,
troskliwie towarzyszą im w

rozmowach w komórkach ka- dorosłych jest, aby młodzież
drowych przedsiębiorstw.

Niezależnie od wszystkich
trudności nie można mówić o

braku szans w kraju, w któ­
rym każdy może zdobyć wyż­
sze wykształcenie, w którym rzyły im szczęśliwego raju, nie
brakuje chętnych na stanowi­
ska kierownicze j wymagające
dużej wiedzy czy kwalifikacji.
Czy ktoś w Polsce stwarza

przeszkody w douczaniu się, w

nabywaniu doświadczenia two­
rzącego z absolwenta szkoły i bezpłatnych dóbr w naj­
eży uczelni wysokiej klasy wyższym, aktualnie obowiązu-
specjalistę? Można temu rozu- jącym standardzie!

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ni nie ma choćby jednej ta­
kiej sali, która by pomieściła
wszystkich studentów pierw­
szego roku, nawet na stojąco.
Uozą się w licznych grupach,
w najróżniejsizych zakątkach
miasta, nawet w wynajętych
mieszkaniach prywatnych i o

różnej porze, aż do godzi­
ny 21, co nie może pozostać
bez wpływu na ich percep­
cję i poziom wiedzy. Część bu­
dynków, w których odbywają
się zajęcia ze studentami, nie

nadaje się do dalszej eksploa­
tacji. W fatalnych warunkach
uczą się szczególnie studenci
farmacji i stomatologii. Przy­
szli stomatolodzy korzystają
wyłącznie z przestarzałej apa­
ratury, gdyż stropy w zabyt­
kowych budynkach przy ul.
Smoleńsk nie udźwigną no­
wych, ciężkich maszyn. Przy
ul. Krupniczej 16, gdzie mie­
ści się Wydział Farmacji, las
stępi; trzyma strop. Zarządze­
nia dające temu budynkowi
priorytet w remoncie pozosta­
ły na papierze.

Akademia jest nie tylko o-

środkiem naukowym i dydak­
tycznym, pełni również rolę
usługową w zakresie leczni­
ctwa. W klinikach tej uczel­
ni jest blisko 3 tys. łóżek, w

tym 562 w szpitalach miej­
skich, czyli, jak się tu okre­
śla, „na bazie obcej”. Z łóżek
klinicznych korzysta w ciągu
roku ok. 40 tys. pacjentów.
Przyjeżdżają z całego makro­
regionu, gdyż krakowska AM
świadczy wysokospecjalistycz­
ne usługi zwłaszcza w dzie­
dzinie endokrynologii, kardio­
chirurgii, kardiologii, chirur­
gii gastroenterologicznej, cho­
rób metabolicznych, dializy.
Pięćdziesięciu sześciu specja­
listów Akademii pełni w swo­
ich dziedzinach nadzór woje­
wódzki.

A warunki w większości kli­
nik są wręcz kompromitujące,
mało jest chyba prowincjonal­
nych szpitali, które można by
z nimi porównać. Wszędzie
ciasno, w wielu* szpitalach
klinicznych korytarze dawno
straciły swą funkcję i trudno
przez nie przejść nie potrą­
cając łóżek i stojaków z kro­
plówkami. Cóż, według nor­
matywów na jedno łóżko win­
no przypadać 8 m kw. (wy­
łączając intensywną terapię),
a w klinikach krakowskich
łóżko mieści się przeciętnie na

5 m kw. Ciasno wszędzie, na

internie, kardiologii, kardio­
chirurgii, w pracowni wszcze­
piania rozruszników, na gine­
kologii, hematologii i okuli­
styce. Ciasnota uniemożliwia
szybkie przyjęcie chorych za­
kwalifikowanych do operacji.
Brakuje miejsca na nowocze­
sną aparaturę diagnostyczną,
i kiedy nawet uda się ją za­
kupić, przychodzi rozważać,
czy na danym skrawku po­
sadzki postawić nowe urzą­
dzenie, czy łóżko pacjenta.
Chorzy psychicznie są stłocze­
ni w takiej ciasnocie, że na

pewno wpływa to ujemnie na

ich samopoczucie, a więc i
proces leczenia. A Klinikę
Psychiatryczną remontuje się
już chyba z dziesięć lat.

Budynki szpitala kliniczne­
go gnębi plaga awarii — zda­
rzają się ciągle, po kdkanaścłe
na dobę, co dokucza chorym

lepiej być rzemieślnikiem czy
hydraulikiem. Zgodzę się, je­
żeli ktoś wskaże na te duże za­
stępy młodych, walczących o

wysokie kwalifikacje rzemieśl­
ników, hydraulików itd. Jeże­
li byłoby tak rzeczywiście, naj­
lepsi w poszukiwanych zawo­
dach nie zbliżaliby się do wie­
ku emerytalnego.
. Może to stałe biadolenie u-

czyniło z wielu młodych zner­
wicowane mimozy trzęsące się
przed każdym samodzielnym
krokiem. Ale takie są spraw­
dzone doświadczenia, że na ka­
żdym etapie rozwoju młodego
człowieka decyduje inicjatywa
i aktywność. Aktywni w szko- się, by skrzyknąć i wygrać,
le średniej łatwiej zdobywa­
ją indeks; aktywni na studiach
szybciej pną się po szczeblach
zawodowej kariery. A jeśli
obok są cwaniacy i coś doraź­
nie osiągną, to będzie ich
mniejszość a sukcesy krótko­
trwałe. Kto po studiach pój­
dzie zmywać garnki do zagra­
nicznej restauracji, to lat tych
w przyszłości nie odrobi, chy­
ba że zostanie brygadzistą ze­
społu kelnerów. Ale niech nie
narzeka na brak możliwości
zaspokojenia swoich aspiracji,
bo właśnie młodość znaczy sa­
modzielność. Kiedy jej żądać,
jeśli nie w okresie dojrzewa­
nia, tworzenia podwalin całe­
go życia?

Samodzielne kształtowanie
swoich losów oznacza również
wspólne działanie. Ambicją

miała swoje organizacje. Tym­
czasem jeśli już takowe > po­
wstaną, chętnie i szybko biorą
się za ocenianie przywar star­
szych pokoleń. No bo nie stwo-

zapewniły mieszkań, samocho­
dów i diabeł wie czego jesz­
cze. Każde pokolenie startuje
oczywiście z wyższego pozio­
mu materialnego bytu, ale nie
może to być poziom obfitych

Związać sznurkiem

Pawilon psychiatryczny przy ul. Kopernika. Fot. K. OLCHAWA

i personelowi. „Ciężki jest los

specjalistów do spraw ek­
sploatacji — przyznaj* dyre­
ktor administracyjny mgr Zbi­
gniew Parnicki. — Sieć ele­
ktryczna i wodnokanalizacyj­
na jest przestarzała i nie wy­
trzymuje obecnego obciążenia.
A każdy remont jest' nie la­
da sztuką, bo są to przeważ­
nie obiekty zabytkowe”. Zre­
sztą nie ma dokąd skierować
chorych na czas remontu,
więc niekiedy budynki remon­
tuje się partiami, nie przery­
wając leczenia. A nikt nawet
nie dopuszcza myśli, by mo­
żna było zamknąć klinikę,
przecież chorzy czekają na

miejsca, chociaż warunki mo­
gą wreszcie do tego doprowa^
dzić. Trudno w tych okolicz­
nościach utrzymać właściwy
stan sanitarny, zapobiegać in­
fekcjom wewnątrzszpitalnym.

już dawno, po przeprowa­
dzeniu ekspertyz, budynek ku­
chni głównej i pralni uznano

za nieprzydatny do tej funk­
cji -T- dysproporcja między
wielkością i funkcjonalnością
tych' obiektów a zadaniami

wynikającymi z potrzeb kli­
nik jest oczywista. Wiele la­
boratoriów mieści się w pi­
wnicach, a z kontroli warun­
ków pracy pozostają zalece­
nia i uwagj np. „...brak świat­
ła dziennego”. Jak usunąć ta­
ką „usterkę”? W piwnicach
mieści się także wiele przy­
chodni przyklinicznych —

przykro patrzeć na kłębiący
się tam codziennie tłum cho­
rych, którzy nawet nie mają
gdzie usiąść, na pracujących
w takich warunkach lekarzy,
pielęgniarki.

*

Nie w jednej chwili doszło
do tak krytycznego stanu,
przez wiele lat w Akademii
narastały dysproporcje, między
bazą lokalową, a rozwojem
nauki, dydaktyki 1 poszczegól­
nych kl:nik, „W p:erwszym
powojennym dwudziestoleciu

Łatwiej coś w życiu osiągnąć
właściwie wykorzystywać

swą samodzielność, gdy jest się
członkiem jakiejś organizacji.
Jest to pozorny paradoks, ale
bez własnych organizacji,, bez

wspólnego działania osiągnięcie
celów, a w tym upragnionej
samodzielności, jeist dla więk­
szości niemożliwe. Prowadzi­
liśmy niedawno w redakcji
dyskusję z jednym ze studen­
tów. Przyszedł do nas, by wy­
rzucić z siebie gorycz . wielu
spraw w swoim mikroświatku.
Można było się o słuszność
niektórych z nich sprzeczać,
ale najważniejsze pytanie za­
wisło w próżni: co zrobiłeś, co

zrobiliście, by zorganizować

zawalczyć?
Dzwoni anonimowa matka

uczennicy i żąda pomocy w za­
kresie realizacji programu
szkolnego. Zastrzega, że córka
zakazała jej telefonować?! Za­
pytana,

'

czy wykorzystała
wszelkie możliwości (władze
oświatowe, komitet rodziciel­
ski itp.), oburza się. A nie było
w tej rozmowie nic takiego, co

mogłoby narazić córkę na e-

wentualne nieprzyjemności. Je­
żeli będziemy chowali młode

pokolenie w duchu konfor­
mizmu, zabijania inicjatywy,
stałej nadopiekuńczej troski,
nie żądajmy dla niego szans

dobrego startu. Nie udźwignie
ich! Nikt nigdy nie potrafił
całemu pokoleniu wymościć
różami równej drogi.

W naszych dyskusjach zali­
cza się do młodzieży i tak sa­
mo traktuje osoby w wieku od
kilkunastu do 35 lat, a więc
zarówno uczniów, jak i. stu­
dentów. osoby dopiero wkra­
czające w dorosłe życie, jak
i ludzi mających za sobą kil­
ka czy kilkanaście lat pracy
zawodowej, rodzinę i’ dzieci.
A przecież dzielą ich chyba
aż nadto istotne różnice do­
świadczeń i poglądów. Nie
można w tym przypadku mó­
wić o jednakowym podejściu
do rozwiązywania spraw całej
społeczności młodych jako mo-

budowano uczelnie medyczne
w tych miastach, gdzie ich zu­
pełnie brakowało lub odbu­
dowywano zniszczone obiekty
— przypomina prorektor AM
prof. Andrzej Ogiński — Kra­
ków był tym »szczęśliwym«,
nie zburzonym miastem, gdzie
w większości zachowały się
budynki uczelniane, więc W
Ministerstwie Zdrowia długo
nie interesowano się sprawa­
mi tutejszych inwestycji”.

Jednak w Krakowie dość
dawno spostrzeżono, że stare

mury uczelni medycznej za­
czynają stanowić barierę w

jej rozwoju. Już w 1957 roku
uznano bazę Akademii za nie­
wystarczającą i wtedy zaczął
się rodzić Projekt Budowy
Nowego Zespołu AM zakoń­
czony w 1961 roku, a więc
ćwierć wieku temu. Na nowy
zespół Akademii przeznaczono
tereny w Prokocimiu.

Pierwsze zadania inwesty­
cyjne zostały wprowadzone do
planu na lata 1961—65. Nie­
stety, zbudowano wówczas tyl­
ko Instytut Pediatrii finanso­
wany zresztą częściowo z

dotacji amerykańskich. Po­
zostałe projekty nie wycho­
dziły z etapu dyskusji, aktua­
lizacji, a wszystko szło tak
wolno, że minął bez widocz­
nych efektów 1965 rok, a po­
tem następne lata. To ta, to
inna przyczyną uniemożliwia­
ła rozpoczęcie budowy: sprze­
czne decyzje Ministerstwa
Zdrowia, brak środków finan­
sowych. A czas płynął, stu­
dentów przybywało, zagę­
szczały się kliniki, coraz czę­
stsze awarie przypominały o

konieczności remontów. Rosły
stosy pism, projektów, planów.
Studenci zostawali asystenta­
mi, zdobywali tytuły i sukce­
sy nauikowe w tych samych,
coraz bardziej zagęszczonych
pracowniach i klinikach.

Co realnego udało się zro­
bić przez te wszystkie lata?
Zbudować trzy domy studen­
ckie w Prokocimiu po 350
miejsc każdy, stołówkę na 2

dwudziestolatków. Patronaty
są tylko pomocą w tym zakre­
sie. Ale czy w małych ośrod­
kach, gdzie potrzeby zostałyby
rozwiązane przez wybudowa­
nie 100 mieszkań, trzeba cze­
kać na przyjazd firmy budow-

nolitu. Problem daje o sobie lanej wznoszącej dwa bloki?
znać także przy koncepcjach Czy nie lepiej własnymi siła-
powoływania różnego rodzaju mi, przy pomocy miejscowych
komisji ds. młodzieży. Ma­
ntem wielu osób tego typu
praktyki bardziej szkodzą
sprawie niż pomagają. Powsta­
nie komisji ds. młodzieży
zwalnia często z odpowiedzial­
ności inne ciała społeczne.

Odwołując się do doświad­
czeń sprzed dwudziestu kilku
lat, można stwierdzić, że to
właśnie organizacje młodzie­
żowe musiały wtedy aktywno,
ścią udowodnić celowość wy­
boru swoich aktywistów do
ciał, samorządowych. Nie było
v,ówczas prorektorów, dyrek­
torów, prezesów klubów itp.
ds. wychowawczych czy mło­
dzieżowych. Reprezentanci od.
dolnie kształtowanych kolek­
tywów młodzieży byli wybie­
rani do różnych dał kolegial­
nych; mandat z wyboru był za­
wsze mocniejszy od mandatu
zadekretowanego lub przyzna­
nego z tzw. klucza. Tendencje
do takich oczekiwań i automa­
tyzmu również dzisiaj odży­
wają w środowisku młodych.

Przypomina mi się w tym
miejscu apel jednego z działa­
czy organizacji młodzieżowej
o wytypowanie w naszej re­
dakcji dziennikarza zajmują­
cego się problemami młodzie­
ży. Na jego ręce byłyby kie­
rowane wszystkie zaproszenia,
rzecz jasna w przeważającej
części na narady, spotkania
czy plena. I o to związkom
młodzieży rzeczywiście chodzi?
Wiele lat temu byli, 1 owszem,
młodzi dziennikarze piszący
m. in. o swoich rówieśnikach.
Ale było ich więcej, trafiali do
nas z aktywu organizacji mło­
dzieżowych i nie byli- wyzna­
czeni przez redaktora naczel­
nego.

Wypada zapytać, jakie for­
my aktywizacji młodzieży mo­
gą być aktualnie podjęte? Na
pewno najtrudniejszy problem
— budownictwa mieszkanio­
wego nie zostanie rozwiązany
w całości przez . pokolenia

tys. osób, wmieść — także w

tym rejonie — dwa pawilony
Wydziału Farmacji £ rozpo­
cząć budowę następnych. (Ca­
ła inwestycja ma być zakoń­
czona w ciągu czterech lat).
Zbudowano Bibliotekę Głów­
ną, pralnię, która wkrótce zo­
stanie otwarta i... to wszyst­
ko, chociaż od decyzji o roz­
budowie Akademią minęło po­
nad ćwierć wieku. Rozbudo­
wuje się Instytut Pediatrii, ale
z innej kasy. W trakcie bu­
dowy jest magistrala ciepła
technologicznego. Na rogu
ulic Kopernika i Blich rozpo­
czyna się budowę Ośrodka
Dializ Kliniki Nefrologicznej.
Jednak w klinikach, zakładach
naukowych i pracowniach
nie zauważono jeszcze zmian,
ciągle jest ciasno, coraz cia­
śniej.

*

W listopadzie 1984 roku do
Akademii Medycznej w Kra­
kowie przyjechał ówczesny
minister zdrowia. i. opieki spo­
łecznej Tadeusz Szelachowski.
Znów powiało nadzieją. „Szan­
sa. dla krakowskiego lecznic­
twa” — takim, tytułem opa­
trzono w naszej „Gazecie” in­
formacje o tej wizycie. W
podtytule: „Minister Szelacho­
wski akceptuje plany rozbu­
dowy AM”. Wszystko wskazy­
wało na to, że wreszcie ruszy
budowa Akademii.

Było raczej naturalną spra­
wą, że minister Szelachowski
zaakceptował prowadzone już
budowy: Ośrodka Rehabilita­
cji Leczniczej Dzieci Instytutu
Pediatrii, a także Instytutu
Farmacji j magistralę ciepła.
Z radością przyjęto jego zgodę
na zbudowanie ośrodka Dializ
Kliniki Nefrologicznej, a już
za sukces uznano zaakcepto­
wanie planów rozpoczęcia bu­
dowy I etapu Szpitala Klini­
cznego w Prokocimiu, w tym
— Instytutu Kardiologii i

Psychiatrii. Minister Szela­
chowski nie miał także za­
strzeżeń do budowy hotelu dla

surowców, wznieść te sto dom.
ków? Gdyby ta inicjatywa
była konsekwentnie realizowa­
na przez organizacje młodzie­
żowe, ostry głód mieszkaniowy
w poważnym stopniu zostałby
złagodzony. Czy trzeba od ra­
zu budować domkj mieszkalne
o metrażu 160—200 m kw., czy
nie można w pierwszym eta­
pie wybudować np. 80 m kw.,
a następnie w miarę upływu
czasu, m. in. dla dzieci dobu­
dować drugi czy trzeci seg­
ment? Takich pytań jawi się
więcej. Narzekania na trudno­
ści w załatwianiu wszelkich-
spraw przez młodzieżowe spół­
dzielnie mieszkaniowe (zresztą
podobne do tych kłopotów, ja­
kie mają spółdzielnie „doro­
słe”) nie zastąpią nowych mie­
szkań.

Młodzieżowe obozy letnie i
zimowe dla najaktywniej­
szych nie są nowym wynalaz­
kiem, ale dobrowolność uczes­
tniczenia w programie kultu­
ralno - społecznym jest no-

vum. Brak podstawowych e-

lemenstów dyscypliny, powią­
zania obowiązku z przywile­
jem, czynią tę akcję zbędną.
Czy nie lepiej nazwać to po
prostu wczasami, oczywiście z

odpłatnością taką, jak w ośro­
dkach zakładowych?

Przykłady można mnożyć.
Nie o to chodzi 1 nikt nie na­
mawia do kopiowania do­
świadczeń poprzednich pokoleń.
Warto czasami jednak o nich
posłuchać, a może coś się przy­
da? Należy jednak jasno so­
bie powiedzieć, że nie kryzys
pokoleniowy jest przyczyną ta­
kich czy innych słabości ru­
chu młodzieżowego, ale brak
wewnętrznej wiary i potrzeby
samodzielności obecnego poko­
lenia młodych, często także w

sposób celowy lub nieświado­
my pogłębiony przez nas, do­
rosłych.

LECH KMIETOWICZ

średniego personelu medycz­
nego na 680 miejsc. A jest to
obiekt bardzo potrzebny, nie­
dostatek pielę>gniarek jest w

Krakowie tak dotkliwy, że

niweczy niekiedy efekty tera­
peutyczne.

Uzyskano też zgodę mini­
stra na rozbudowę obiektu

przy ul. Śniadeckich 33, wznie­
sionego jako zastępczy na

czas remontu klinik, gdzie
mieści się Klinika Chorób We­
wnętrznych i Centralna Izba
Przyjęć pełniąca stały dyżur
dla 155-tysięcznego regionu.
Niestety, nie ma tu ani pra­
cowni rentgenowskiej, ani in­
tensywnej terapii, czy choćby
laboratorium i właśnie o te

pomieszczenia miano rozbu­
dować przepełnioną klinikę.
Plany zaakceptowane przez
ministra zakładały też rozbu­
dowę Katedry Diagnostyki
Biochemicznej przy ul. Koper­
nika 15a.

W obecności gościa wice­
prezydent m. Krakowa Ja­
nusz Jakubowski zapewnił
wykonawstwo zadań objętych
programem. Potwierdził to dy­
rektor „Budopolu” — przed­
siębiorstwa specjalizującego
się w budownictwie medycz­
nym — Andrzej Włodarczyk.
Powołano Radę Budowy dla
Nowego Zespołu AM w Pro­
kocimiu.

Ponad rok minął. Nie roz­
poczęto jeszcze pierwszego
stanu budowy Szpitala Klini­
cznego w Prokocimiu. Nowym
ministrem zdrowia został Mi­
rosław Cybulko, a Tadeusz
Szelachowski — zastępcą prze­
wodniczącego Rady Państwa.
Do krakowskiej Akademii Me­
dycznej zakradła się obawa —

czy tamte ustalenia z listopa­
da 1984 roku nie stracą na

aktualności?. „Ostateczne de­
cyzje ciągle nie następują. Pla­
ny nie są zatwierdzone —

mówi z niepokojem prorektor
Akademii prof. Andrzej Ogiń­
ski. — Nie ma pewnego grun­
tu... Wszyscy zainteresowani
rozbudową Akademii denerwu­
ją się... Oczekujemy wprowa­
dzenia do realizacji Szpitala
Klinicznego w Prokocimiu, mó- •

wi się o budowie w pierwszym
etapie obiektów na 600 łóżek,
w tym także kardiologicznych,
zresztą było to już wcześniej
ustalone...” A co z Psychia­
trią? „Nie możemy funkcjo­
nować bez rentgena, inten­
sywnej terapii, laboratorium,
to przeczy wszelkim zasadom
współczesnego lecznictwa...” —

wyjaśnia kierownik Kliniki
Chorób Wewnętrznych przy
ul. Śniadeckich 33, prof. Ka­
zimierz Janicki. Co z remon­
tem budynku przy ul. Grzegó­
rzeckiej 20; gdzie przed po­
nad rokiem awaryjnie wy­
kwaterowano pielęgniarki do
wypożyczonego budynku? Ża­
dne z przedsiębiorstw mimo
pomocy władz miasta nie
podjęło remontu! Ponad rok
budynek czeka.

Trwa niepokój. Niektórzy
pocieszają się faktem, że Ta-
deusiz Szelachowski nadal wy­
kazuje zainteresowanie rozbu­
dową krakowskiej Akademii
Medycznej. Wszyscy oczeku­
ją wizyty nowego ministra
zdrowia i opieki społecznej,
na. słowa, które przybiorą
kształt szpitalnych murów.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Było zimno, będzie
ciepło

Poskarżyli się słuchacze
kursu języka angielskiego
organizowanego przez Kra­
kowski Uniwersytet Robot­
niczy w Krakowie, że sala
wykładowa przy alei Sło­
wackiego 44 jest nie opalana
od grudnia ubiegłego roku.
Nie sposób w takich warun­
kach się uczyć, a przecież
za ten kurs się płaci. Słu­
chacze więc się zbuntowali
i nie tylko poprosili o o-

grzewanie sali, ale jeszcze
zażądali zwrotu 20 proc,
zapłaconej kwoty za ten

niefortunny kurs.
Trzeba przyznać, że sku­

tek był natychmiastowy.
Po otrzymaniu pisma, dy­
rekcja Krakowskiego Uni­
wersytetu Robotniczego po­
leciła nie tylko dogrzewać
salę dwa razy dziennie, ale
przychylić się do życzeń
słuchaczy i zwrócić im 20
proc, kosztów poniesionych
z tytułu odpłatności za

kurs. To się nazywa właści­
we reagowanie na krytykę!

Wersal — jakich mało

Pół roku po zakupie „ma­
lucha” stwierdziłam z prze­
rażeniem, że karoserię za­
czyna żreć rdza. W krakow­
skim „Polmozbycie” zgłosi­
łam więc reklamację karo­
serii ale robiono trudności
wobec tego zwróciłam się
do Działu Reklamacji przy
Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Bia­
łej. Po pewnym czasie o-

trzymałam odpowiedź. Czy­
tając ją, nie wierzyłam
własnym oczom. „...Uprzej­
mie informujemy, że w wy­
niku postępowania reklama­
cyjnego uznaliśmy Pani ro­
szczenia i zdecydowaliśmy
dokonać wymiany reklamo­
wanego wozu na nowy. Je­
dnocześnie w celu spraw­
nego przeprowadzenia tej

Pytania —

Ulgi w opłatach
telefonicznych

Czy przysługuje mi zniż­
ka za abonament telefoni­
czny, jeżeli żona posiada
uprawnienia kombatanckie?

Bogusław N.
Kraków

Kombatantom - emery­
tom, rencistom i inwalidom
przysługuje zniżka w wy­
sokości 50 proc, w opłatach
za abonament telefoniczny
oraz zwolnienie od opłat za

używanie radioodbiorni­
ków, urządzeń radiofonicz­
nych 1 telewizyjnych. Pod­
stawę do przyznania ulg
stanowi- dokument stwier­
dzający uprawnienia kom­
batanckie oraz aktualny
odcinek emerytury lub ren­
ty ZUS lub przedsiębiorst­
wa Polskie Koleje Państ­
wowe. W odniesieniu do
kombatantów, którzy nie
pobierają emerytury lub
renty, a są inwalidami, do­
wodem uprawniającym do

I ty możesz zostać

olimpijczykiem
Olimpiady przedmiotowe

wrosły już w tradycję kra­
kowskich szkół. Warto więc
powiedzieć słów kilka o ich
przebiegu, tym bardziej, iż
akurat trwa II etap olimpij­
skich potyczek; Historia tych
„zawodów”, nagradzanych
wysokimi Laurami, w szkołach
średnich sięga pierwszych lat
po II wojnie światowej, zaś w

szkołach podstawowych —

1973 roku. Wówczas to na

szczeblu wojewódzkim w

olimpiadach brało udział aż
328 uczniów. Aby dojść do
finału olimpijczyk musi poko­
nać aż trzy płaszczyzny poty­
czek: szkolną/ rejonową (okrę­
gową w szkołach średnich) i
wojewódzką (centralną w

szkołach średnich). W regula­
minie olimpiad przedmioto­
wych dla uczniów szkół pod­
stawowych czytamy, iż: „ce­
lem 1 olimpiady jest budzenie
i rozwijanie zainteresowań
danym przedmiotem naucza­
nia, podnoszenie poziomu wie­
dzy, ujawnianie wybitnych
zdolności i zainteresowań
przedmiotowych młodzieży
szkolnej, wdrażanie uczniów
do pracy samokształceniowej.
Uczestnikami olimpiad mo­
gą być uczniowie wyróżniają­
cy się określonymi cechami:
zainteresowaniem daną dyscy­
pliną 'wiedzy, dyspozycjami
intelektualnymi oraz umiejęt­
nością podjęcia samodzielnej
pracy. Uczniowie biorący
udział w olimpiadzie winni
wykazać się gruntowną znajo­
mością materiału programowe­
go klas V—VIII, poszerzonego
o treści zawarte w tematyce
danej olimpiady." Chętnych
jest ćóraż więcej. Jak poin­
formowali mnie: wizytator Ku­
ratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie Adam
Dymąnus i Bronisław Bieś —

wymiany, proponujemy Pa­
ni dokonanie jej w naszym
Zakładzie Usług Handlo­
wych w Bielsku-Białej, je­
żeli zechce Pani wyrazić
zgodę na pokrycie kosztów
przejazdu (zwracamy samo­
chodem do Bielska i nowym
do. swego miejsca zamie­
szkania). W przypadku wy­
rażenia zgody na propozy­
cję, podamy odwrotnie ter­
min odbioru nowego samo­
chodu. Będziemy wdzięczni
za rozważenie naszej pro­
pozycji.

List podpisał: kierowriik
Działu Gwarancji i Autory­
zacji mgr inż. Leszek
Dziopak”.

A ja będę wdzięczna za

zamieszczenie tego listu.
Taki Wersal zdarza się
przecież w naszej jakże
często aroganckiej rzeczy­
wistości i biurokracji, nie­
słychanie rzadko.

Alicja B.
(nazwisko i adres znane

redakcji)

To już nie Wersal
ale wręcz coś innego
3 lutego przed godziną 9

wsiadłam na przystanku
przy ul. Borsuczej do 19
jadącej do Borku Fałęckie-
go. Wywieszki o zjeździe
do zajezdni nie było. W
Łagiewnikach tramwaj sta­
nął a konduktor zawołał:
Wysiadać! Na nasze zapy­
tania dlaczego nie uprzedził
pasażerów o zjeździe do za­
jezdni odpowiadał opryskli­
wie. Kiedy poprosiłam mo­
torniczego o numer ponie­
waż . chcę złożyć zażalenie
na jego chamskie zachowa­
nie usłyszałam ,',składaj so­
bie składaj, wynoś się”. U-
słyszałam jeszcze kilka
słów, które nie nadają się
do druku. Była to 19,
która na przedzie miała
wymalowany numer 181.
MÓf.e ttokłoby się zmde-to-
fikować tego „Pana”. Zda­

odpowiedzi — informacje
tych ulg jest poza wyżej
wymienionymi dokumenta­
mi — orzeczenie komisji
lekarskiej do spraw inwa­
lidztwa i zatrudnienia u-

stalające grupę inwalidzką.
Zniżki te przysługują bez
względu na to, czy rachu­
nek (książeczka opłat) jest
wystawiony dla kombatan-
ta-emeryta, rencisty, inwa­
lidy będącego , abonentem
telefonicznym, radia i tele­
wizji czy dla jego małżon­
ka wspólnie z nim zamie­
szkałego. Do stwierdzenia
tego faktu, przy załatwia­
niu formalności związanych
z przyznaniem zniżki, po­
trzebie są do wglądu dowo­
dy osobiste obojga małżon­
ków.

Kredyt powrócił
do łask

Od kilku tygodni można
dokonywać zakupów nie--
których artykułów korzy­
stając z kredytu bankowe­

nauczyciel metodyk, koordy­
nator olimpiad z ramienia
Oddziału Doskonalenia Nau­
czycieli, w ubiegłym roku do
etapu szkolnego przystąpiło
7.444 uczniów, w rejonowym
brało udział 3.288, zaś do fi­
nału zakwalifikowało się 497,
a ukończyło go 15. Natomiast
x polskiego i z matematyki
mieliśmy w 1985 roku 20 fi­
nalistów. Zresztą przedmioty
te cieszą się rokrocznie naj­
większą popularnością wśród
olimpijczyków. W tym roku
bierze udział w olimpiadzie
ponad 7 tysięcy młodzieży,
która w tysiącu szkołach na­
szego województwa rozwiązuje
zadania, odpowiada na pyta­
nia olimpijskie, przygotowuje
prace pisemne. Każdy laureat
trzeciego etapu otrzymuje o-

prócz zwolnienia z egzaminu
do szkoły średniej z przed­
miotu „olimpijskiego” piękny
dyplom i nagrody książkowe.
Tradycją stało się już, iż np:
finał olimpiad historycznych
odbywa się na Wawelu,, a

olimpiad z języka rosyjskiego
w pomieszczeniach klubu
„Trojka”.

Nie wiadomo jeszcze jakie
będą końcowe wyniki olim­
piad w tym roku, ale warto

wspomnieć o ubiegłorocznych.
Najwięcej laureatów w roku
1985 mieliśmy w Nowej Hucie,
aż 32; w Podgórzu — 29; w

Krowodrzy — 26; w Śródmie­
ściu 22; w Myślenicach 10; a

w Skawinie i Wieliczce po 6.
W bieżącym roku w szko­

łach średnich do zawodów
okręgowych ż języka polskiego
stanęło 125 uczniów. Od paru
już lat w olimpijskich zmaga­
niach prym wiodą licea ogól­
nokształcące numer V, II, I,
XII. Przedmioty olimpijskie to:

język polski, rosyjski, francu­
ski, angielski, niemiecki, łaci­

rzają się motorniczowie,
którzy bez względu na wy­
wieszkę informują pasaże­
rów o śmianie trasy, nie
każdy przecież może zau­
ważyć wywieszkę, która jest
umieszczana na przodzie
wozu. MPK uczy zawodu,
trzeba by jednak ze wzglę­
du na to, że jest to zawód
związany z przebywaniem
wśród ludzi, uczyć i nau­
czyć choć minimum ogłady
4 zasad przyzwoitego zacho­
wania. Przemilczanie ta­
kich incydentów jest gor­
szym złem niż ich wytyka­
nie. B. H.

Kraków

Pasażer

„zrobiony w konia”

Po dwutygodniowym po­
bycie w Krynicy 9 lutego
br, musiałem wracać do
Krakowa. Od piątej rano

czekałem przed kasami PKS
aby ok. 6 zakupić bilet na

ten sam dzień na godzinę
17.15. Był to bilet na auto­
bus pospieszny i miał nu­
mer miejsca 44. Przed
17 podstawiono autobus
ale mniejszy, dysponujący
tylko czterdziestoma miej­
scami. Wobec tego, kierow­
ca zabrał tylko 40 pasaże­
rów, a reszta ok. 10 osób
pozostała na ulicy z bileta­
mi w rękach. Był to na nie­
szczęście ostatni autobus re­
lacji Krynica — Kraków,
pozostawał pociąg w póź­
nych godzinach i jadący
bardzo długo lub... nocleg
na dworcu. Pieniądze co

prawda za nie wykorzysta­
ny bilet zwrócono ale co z

tego? Podobno był to nie
odosobniony przypadek, że

autobusy z Nowego Sącza
podstawiane są w Krynicy
niezgodnie z ilością miejsc
wykupionych na dany kurs.

Z.K.
Kraków

(nazwisko 1 adres znane

redakcji)

go. Ile wynosi jego opro­
centowanie i jaka jest ma­
ksymalna wysokość kwoty
kredytu?

Kazimierz W.
Bochnia

Bank może udzielić kre­
dytu w wysokości nie prze­
kraczającej 6-miesięcznego
wynagrodzenia, emerytury
lub renty. Jego oprocento­
wanie wynosi 12 proc, ro­
cznie, a spłaty zaciągnięte­
go kredytu należy dokonać
w ratach miesięcznych w

okresie nie przekraczają­
cym dwóch lat. Warto przy­
pomnieć, że w stosunku do
osób zatrudnionych posta­
wiono warunek — muszą
one przepracować w danym
zakładzie co najmniej trzy
miesiące. Kredytu udzielają
placówki PKO.

Redaguje:
JÓZ7FA

PIÓTROWFKA-
STRIGL

na, historia, wiedza o Polsce
i świede współczesnym, biolo­
gia, geografia, matematyka,
fizyka, plastyka, muzyka, wie­
dza techniczna. Jak stwierdza
kurator Kuratorium Oświaty
i Wychowania Stanisław To­
bola, szczególną popularnością
wśród młodzieży szkół śred­
nich, zresztą podobnie jak i
w szkołach podstawowych,
cieszą się matematyka i język
polski. Laureat zakwalifiko­
wany do zawodów centralnych
zwolniony jest z egzaminu ma­
turalnego z przedmiotu olim­
pijskiego. otrzymując równo­
cześnie ocenę bardzo dobrą z

części pisemnej i ustnej. Nato­
miast osoba, która sięgnie no

najwyższe laury trzeciego eta­
pu, zwolniona jest z egzaminu
wstępnego na określony kie­
runek studiów zgodny z przed­
miotem olimpijskich potyczek.

Turnieje wiedzy i umiejęt­
ności budowlanych oraz tur­
niej młodych mistrzów tech­
niki to zawody organizowane
na prawach olimpiad ula ucz­
niów średnich szkół budowla­
nych. Polegają one głównie
na konkursach prac dyplomo­
wych absolwentów techn'knm
i zasadniczych szkół zawodo­
wych budowlanych.

Na zakończenie dodam jesz­
cze, iż młodzież krakowska
uczestniczyła w wielu mię­
dzynarodowych olimpiadach,
sięgając po najwyższe laury.
Tak było np. w przypadku ła­
ciny, biologii czy fizyki, gdzie
uczniowie I i VIII LO zdobyli
zaszczytne tytuły międzynaro­
dowych mistrzów olimpijskich.

Myślę wiec, że warto być
olimpijczykiem. Zachęcam
więc m’odz:eż do stawanta w

potyczki olimpijskich r a gań.

IZABELA PIECZARA
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W KPZR zakończyła się kampania
sprawozdawczo-wyborcza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zasadnicze zmiany w formach
1 metodach »prawowania kie­
rownictwa partyjnego, a tak­
ie w działalności gospodarczej
i partyjno-politycznej. Wpły­
wało to w decydującym sto­
pniu na przebieg dyskusji
podczas zebrań i konferencji
sprawozdawczo — wyborczych.
Temfco dokonujących się prze­
mian, skuteczność walki ze

•kostnieniem, rutyną j szablo-
nowością w pracy partyjnej
— oto niektóre ważniejsze
problemy poruszane w toku
kampanii. W dziesiątkach i
setkach wystąpień powtarza­
na była zasadnicza myśl, iż

tylko rzeczywiście nowator-
•kie podejście gwarantuje po­
wodzenie nowej strategii
KPZR i otwiera szerokie po­
le dla rozwoju aktywności
mas. Tam, gdzie warunek ten

jest przestrzegany, uzyskiwa­
ne są lepsze wyniki gospodar­
cze, , umacnia się dyscyplina
pracy i szybsze jest tempo po-
atępu technicznego.

Komentując przebieg zakoń­
czonej niedawno kampanii
trzeba również zwrócić uwa­
gę na jej nurt krytyczny. W
toku dyskusji na zebraniach
•prawożdawczo — wyborczych
wskazywano m. in. na wiele
przykładów przedsiębiorstw

przemysłowych, budowlanych
i gospodarstw rolnych, któ­
rych załogi pracują znacznie
poniżej swoich możliwości.
Efektem jest niski poziom
techniczny produkcji, niewy­
konywanie zobowiązań umo­
wnych, a także brak zasadni­
czego postępu w dziedzinie
wzrostu wydajności pracy i
jej efektywności. Są to zja­
wiska — stwierdzano — któ­
rych w żadnym przypadku
nie można już dłużej tolero­
wać.

W tym kontekście podkre­
ślano również, jak wiele zale­
ży od stylu działania kiero­
wnictwa partyjnego i od wła­
ściwej pracy z kadrami. Par­
tia — stwierdzano — stawia
na umocnienie rzeczowości w

działaniu, na rozwój inicjaty­
wy i zwiększenie odpowie­
dzialności pracowników. Zde­
cydowanie dąży też do elimi­
nowania działania na pokaz i
fasadowości. Sporo już w tej
dziedzinie zrobiono. Jednocze­
śnie jednak — jak pisze „Pra­
wda” w swoim komentarzu
poświęconym kampanii — w

wielu ośrodkach przemiany te

dokonują się wolniej niż na­
leżałoby oczekiwać. W prak­
tyce działania części komite­
tów partyjnych nadal np. nie
udało się zlikwidować dekla-

ratywnośd 1 powierzchowno­
ści oraz zjawiska zastępowa­
nia organów przedstawiciel­
skich i gospodarczych.

Jak podkreślił dziennik, za­
kończone niedawno zebrania
stały się prawdziwą szkołą
partyjnej demokracji oraz

rzeczowej krytyki i samokry­
tyki. Członkowie partii bez
fałszywego Idealizowania mó­
wili o tym, czego dokonano 1
uważnie analizowali zdobyte
doświadczenia, otwarcie mó­
wiąc również o wszystkich
niedociągnięciach. Właśnie ta­
ka atmosferę — pisze gazeta
— trzeba umacniać w pracy
organizacji partyjnych. Konie­
czne jest też — stwierdza
„Prawda” — wyciągnięcie
konkretnych wniosków tam,
gdzie dopuszczono się reżyse­
rowania zebrań, gdzie refera­
ty miały powierzchowny cha­
rakter, a krytyka była wygła­
dzona. *

W sumie w samych tylko
podstawowych organizacjach
partyjnych zgłoszono ponad 3
min krytycznych uwag 1 po­
stulatów. Jest to olbrzymi
dorobek zbiorowego myślenia,
który musi być w pełni wyko­
rzystany w praktyce.

Nowy Sącz

Posiedzenie Prezydiów
WRN i RW PRON

(Inf. wŁ) Wczoraj odbyło
się w Nowym Sączu wspólne
posiedzenie Prezydiów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i
Rady Wojewódzkiej PRON
poświęcone problematyce kon­
kursu miast, miast — gmin 1
gmin o tytuł „Mistrza gospo­
darności”. Idea konkursu jest
inicjowanie działań służących
gospodarności, porządkowi i

estetyce.
Prezydia wysłuchały infor­

macji przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Zespołu ds. Kon­
kursu Kazimierza Węglarskie-
go o wynikach współzawod­
nictwa w latach 1983—1984.
Prowadzący obrady przewod­
niczący RW PRON Jan Turek
przedstawił najważniejsze te­
maty oraz kierunki działań
konkursowych.

Postanowiono zwiększyć pu­
lę nagród za wyniki w kon­
kursie. a wyróżniać nie tylko
miasta czy gminy, lecz rów­
nież najaktywniejsze zakłady
pracy i instancje oraz poszcze­
gólne osoby. Honorować się
będzie także produkcję rolna,
świadczenie na Narodowy
Czvn Pomocy Szkole oraz

wartość czynów społecznych
przypadającą na łednego
mieszkańca miasta bądź gmi­
ny.

Zwiększono liczbę ezłonków
Wojewódzkiego Zespołu (do
35), funkcję przewodniczące­
go powierzając ponownie K.
Węglarskiemu. (ak)

SPORT ©SPORT®
10 Asów Małopolski

Krzysztof Lenartowicz po raz trzeci z rzędu
Plebiscyt na 10 najlepszych

sportowców Małopolski wy­
wodzących się z województw
krakowskiego nowosądeckiego
i tarnowskiego został rozstrzy­
gnięty. Wczoraj w Klubie
Olimpijczyka red. Jan Fran-
dofert z „Dziennika Polskie­
go”, głównego organizatora
plebiscytu, ogłosił zwycięzcą
tej sympatycznej imprezy
Krzysztofa Lenartowicza z

Aeroklubu Krakowskiego. Ten

świetny pilot zdobył w ub. ro­
ku tytuł drużynowego mi­
strza świata w lataniu precy­
zyjnym będąc indywidualnie
4., a ponadto zwyciężył w mi­
strzostwach krajów socjali­
stycznych. „Tak się dla mnie
szczęśliwie złożyło — mówi
K. LENARTOWICZ — że trze­

ci raz z rzędu jestem na czele
listy. Dziękuję wszystkim, któ­
rzy głosowali na mnie i pozo­
stałych laureatów. Myślę, że
ta pożyteczna inicjatywa ple­
biscytów, ciekawa dla czytelni­
ków a dla nas bardzo miła, nie
zaginie. Chciałbym jeszcze
organizatorom życzyć, aby w

przyszłym roku na ich liście
znaleźli się sami medaliści mi­
strzostw świata i Europy."

A oto pozostali laureaci ple­
biscytu „Dziennika Polskiego”
oraz Wydziałów Kultury Fizy­
cznej Sportu i Turystyki Kra­
kowa, Tarnowa i Nowego Są­
cza: 2. Wojciech Wyżga —

pływanie. 3. Teresa Folga —

gimnastyka artystyczna, 4.
Zofia Tokarczyk — jazda
szybka na lodzie. 5. Tadeusz

Bafia — dwubój zimowy, 8.
Krzysztof Włosik — łucznic-
two, 7. Grażyna Seweryn —

koszykówka, 8. Dariusz Czer­
ni) — boks, 9. Lucyna Kwa­
śniewska — siatkówka, 10.
Edward Florian — kajakar­
stwo górskie.

Czytelnicy przysłali do re­
dakcji „Dziennika Polskiego"
3152 kupony głosując na 70
zawodników z 23 klubów.
Główną nagrodę — radiomag­
netofon wylosował Bronisław
Opida z Biecza. Zastępca re­
daktora naczelnego „Dziennika
Polskiego” redaktor Józef
Niepokój życzył wszystkim
laureatom dalszych sukcesów
i spotkania za rok.

(Jk)

„Muzyka żre elegancko"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Na piętrze obok reżyserki są

jeszcze dwa pokoje. W prze-
T. Stańko, Wł. Nahorny z eki- chodnim mieści się mini-biuro,
pą, ^Alibabki”, I. Jarocka, H. w sąsiednim — serwis technl-
Frąckowlak, Zb. Wodecki, E. czny. W obu regały z apara-
Geppert, E. Kuklińska. Wszy- turą 1 częściami zamiennymi
scy chwalą bardzo wysoki po­
ziom nagrań i... atmosferę
życzliwości. Chcę tu jeszcze
kiedyś wrócić — wyznała Ur­
szula.

Studio i teatr są naszpiko­
wane najnowocześniejszą tech­
niką elektroniczną.

— Po zęby — lapidarnie uj­
muje Krzysztof Jasiński, dy­
rektor Teatru STU. I aby nie
być gołosłownym, demonstru­
je niektóre cacka elektroniki.
Włącza telewizor. Na ekranie
pojawia się obraz sali nagra­
niowej z wokalistą TSA. Na
innych kanałach z gabinetu
można zajrzeć do sali teatral­
nej, zobaczyć co się dzieje w

foyer, przed spektaklem. Ka­
mery tv przemysłowej znajdu­
ją się we wszystkich newral­
gicznych punktach gmachu
przy ul. Krasińskiego. Każdy
fotel w sali teatralnej ma

swoją stereofonię.
— To jest reżyserka — ob­

jaśnia Jacek Mastykarz —

serce studia.
Środek zajmuje stół mikser­

ski z dziesiątkami suwaków,
przycisków, pokręteł. Pod
ścianą duma studia: 24-ścież-
kowy magnetofon, jak dotąd
jedyny w Polsce,
kabli i nieznanej
aparatury.

Przy pulpicie stołu
Brzeziński, reżyser dźwięku.
Właśnie nagrywa czwartą pły­
tę „TSA”. Chwila przerwy.
Wokalista Marek Piekarczyk
oraz gitarzyści — Stefan Ma-
chel i Janusz Niekrasz znają
różne studia. O krakowskim
jednogłośnie wyrażają się z

największym uznaniem.
— Nie ma lepszego w Pol­

sce. I długo chyba riie będzie.
Tutaj nagrali dwa longi i

singla.
Szef studia prowadzi na par­

ter, gdzie mieści się sala na­
graniowa. Las mikrofonów i
statywów. W głębi fortepian
koncertowy. Z prawej strony
mniejsza salka z podwójnie
oszklonymi ^drzwiami. Klaśnię-
cie rąk przekonuje o idealnej
akustyce. Za szklanymi
drzwiami najczęściej siada
perkusista. Perkusja odizolo­
wana od reszty zespołu nie
nakłada wówczas dźwięków
na inne instrumenty.

Mnóstwo
dla laika

Piotr

sięgają po sufit. Ciasno. Nie
ma miejsca pa zaplecze so­
cjalne dla muzyków. Ciasno
także w sali studyjnej, zwła­
szcza gdy pojawiają się więk­
sze zespoły, np. orkiestry fil­
harmoników. Kiedy nagrywano
kapele muzyki heavy-metal, a

seanse kończyły się często głę­
boką nocą, bywało, że sąsie-
dzi dopominali się o ciszę.
Przynajmniej tak było na po­
czątku. Teraz ustala się har­
monogram. by nie przeszka­
dzał lokatorom oraz pamięta
się o spektaklach — na

przedstawienia zawiesza
działalność.

Pierwszy etap budowy
dia można uznać za zakończo­
ny. Kiedy do stolicy dotarła
fama o jego nadzwyczajnym
wyposażeniu i o ekipie — wy­
sokiej klasy fachowcach, po­
sypały się cierpkie żale szefów
zawodowych instytucji fono­
graficznych: Jakiś teatrzyk w

Krakowie ma taką aparaturę,
a my — profesjonaliści, mu-

simy obyć się szmelcem. Pró­
bowano różnych podchodów,
aby unieszkodliwić konkuren­
cję w zarodku.

— Do utworzenia studia
mieliśmy moralne prawo —

oświadcza Krzysztof
i wyłuszcza powody,
wszystkim pierwszy
zakupiono za własne
wypracowane przez
STU. Na ten cel poszły niemal
wszystkie oszczędności.

— I nie zamykamy się we

własnym gronie — dodaje Ja­
cek Mastykarz — służymy mu­
zykom, filmowcom, kompozy­
torom, firmom fonograficz­
nym, nie mówiąc o teatrach.

Właśnie idea utworzenia
studia nagrań zrodziła się z

prozaicznej potrzeby teatru.
Od „Spadania” STU coraz wię­
cej wprowadzał muzyki do
kolejnych przedstawień i co­
raz więcej techniki, także

playback. Przybywało sprzę­
tu. ale co robić z apa­
raturą, gdy nie pracuje dla
teatru? Byłoby ciężkim grze­
chem nie wykorzystać okazji,
tym bardziej, że pomysł stu­
dia nagrań kupiły Zjednoczo­
ne Przedsiębiorstwa Rozryw­
kowe w Warszawie i także

czas

się

stu-

Jasiński
Przede

sprzęt
dewizy,

Teatr

sypnęły dewizami (zarówno
teatr jak i studio «ą agenda­
mi ZPR).

Ideę w 1981 r. w błyskawi­
cznym tempie zmaterializował
Jacek Mastykarz, organizując
w ciągu roku prawdziwe stu­
dio nagrań. Lubi przypominać,
że na początku wyposażenie
wyglądało jak samochód z ka­
roserią „rolls royce’a”, silni­
kiem „syreny” i kołami „tra­
banta”. Ćwiczyli na „Dżam-
blach”. Zespół odbywał robo­
cze próby, a oni poznawali
tajniki i możliwości superno­
woczesnej aparatury. Pierw­
szym rynkowym produktem
było 50 minut muzyki „Labo­
ratorium”. Dzisiaj konsultacji
udzielają fachowcom renomo­
wanych firm fonograficznych.
Do krakowskiego studia zjeż­
dża polska czołówka realiza­
torów dźwięku: Wojciech
Przybylski i Jarosław Regul­
ski z Warszawy, Piotr Ma*
dziar z Poznania, Przemysław
Kućko ze Szczecina. Staże od­
bywają Studenci reżyserii
dźwięku z warszawskiej Aka­
demii • Muzycznej. Tu na do­
bre zadomowili się kompozy­
torzy Jan Kanty Pawluśkie­
wicz i Henryk Kuźniak. Tu
nagrywano muzykę do fil­
mów „Vabank II”, „Bohater
roku”. „Wilczyca”, „Kobieta
samotna”, „Synteza”, „Tumor
Witkacego” (kompozycje M.
Grechuty). Z usług często ko­
rzysta krakowski teatr

teska”, słupski Teatr
tyczny i warszawskie
maitości”.

„Gro-
Drama-

„Roz-

usług

fer" z USA oraz „Baden-Ba-
den” ze Szwecji. Nic dziwne­
go, że na najbliższe półrocze
terminy nagrań wyliczone są
co do minuty.

A więc sukces prawdziwy.
Jego źródła dyrektor teatru 1
kierownik studia widzą nie ty­
le w technice, ile w ludziach.
Zespół kompletowano kieru­
jąc się najpierw charakterami,
a dopiero potem kwalifika­
cjami. Reżyser dźwięku Piotr
Brzeziński potrafił bez przer­
wy siedzieć przez 32 godziny
przy stole mikserskim. aby
nagrać katowicki zespól „Kat”.

— Ot, siła przyzwyczajenia
— kwituje krótko.

Z firmą od początku jej
powstania związał się An­
drzej Solecki, reżyser dźwię­
ku.

Technicy nie czekają na

obieg papierków lecz natych­
miast usuwają awarię. Nie z

samego entuzjazmu, którego
tu od początku nie brakowa­
ło i nadal nie brakuje, ile z

pragmatyki. Płaci się bowiem
ze wykonaną pracę, czyli za

skończone nagrania (coś na za­
sadzie umowy o dzieło). W
tym roku studio zaplanowało
1800 godzin nagrań.

Co z tego ma Teatr STU?
Krzysztof Jasiński nie kryje,
że ma i to sporo. Nie wdając
się w zawiłości buchalterii,
wygląda to mndej więcej tak:
teatr połowę budżetu musi
wypracować sam. Jedną trze­
cią tej sumy wnosi studio.

Wkrótce osiągnie ono pułap
2 tysięcy godzin nagrań —

kres swych możliwości. W
dotychczasowej siedzibie nie
ma mowy o rozwoju zaplecza.
Jedynym wyjściem pozostaje
własna produkcja i lansowa­
nie nowych zespołów związa­
nych z firmą. Na początku bę­
dą kasety, a później, kto wie,
czy i nde płyty. Właśnie za­
mówiono aparaturę do kopio­
wania taśm.

Jacek Mastykarz — Nie
chcemy fabryki fonograficznej.

Krzysztof Jasiński — Chce­
my jako producent współtwo­
rzyć kulturę muzyczną.

Krótkie serie mają zapew­
nić wysoką jakość
Ceny również będą
cyjne.

W historycznej
przy ul. Brackiej 4

O wysokiej jakości
studia osobiście przekonali się
liczący się w branży realiza­
torzy zagraniczni: Neal Black
z Londynu i Joes Kloek z

Brukseli. Stąd zaczynają wę­
drować tzw. taśmy-matki dla
zachodnich producentów ka­
set. co jest potwierdzeniem
marki krakowskiej firmy.
Eksportowe taśmy dwukrotnie
nagrywał „Maanam", „Crash”,
Teddy Bear. Studio ma udane
nagrania typu ,,live” czyli „na
żywo” z udziałem publiczno­
ści. Wysoki poziom pracy
przypieczętowała ostatnia pły­
ta „Laboratorium”, którą u

nas uznano za płytę roku, a
w RFN branżowe pismo dało wie powstaje skiep — galeria
jej 4,5 gwiazdki (na pięć moż­
liwych) — z podkreśleniem
strony dźwiękowej. Bywały w

nim zespoły zagraniczne: „Su-
pcrcharge” i „George Sandl-

nagrań,
konkuren-

siedzibie
w Krako-

Teatru STU ze sprzedażą wy­
dawnictw teatralnych (bilety
także) 1 fonograficznych.

WOJCIECH KLEMIATO

Express Lotek

S,5,8,10,38

Super Lotek

L4,ł,10,28,84,40

W kilku wierszach

flk) W Budapeszcie opubli­
kowana została komputerowa
klasyfikacja najlepszych tenisi-
stek 1 tenisistów stołowych Eu­
ropy. Pingipongistom przewodzi
Szwed Jan-Ove Waldner wy­
przedzając Andrzeja Grubbę,

0 W meczach kontrolnych pił­
karze Hutnika pokonali AKS
Niwkę 2:0, a Wisła wygrała s

Piastem Gliwice 3:1.

Piłkarze Stall MSelee roze­
grali towarzyski mecz z Igloo-
pólem Dębica. Zwyciężyła Stal
1:0 (0:0), a bramkę uzyskał Sa-
jewlcz (65 min.).

Wysokie zwycięstwo
Igloopola

(x) W I lidze bokserskiej Igloo-
poi Dębica pokonał Gwardię
Łódź 19:1. Mimo dobrej posta­
wy bemiiaminric I 14gi nosteł

rozgromiony na ringu w Dębi­
cy. Tylko Sławomirowi Kacz­
markowi udało się uzyskać ra­
mia w pojedynku z Wisbarem.

Była to obok pojedynków Łu­
kasika z Pietrzykowskim ona

Kryslaka z Jerzym Kaczmar­
kiem, Jedna * naijładniejezyeh
walk dębickiego spotkania.

Wyniki (ma pierwszym mSej-
seu zawodnicy Igloopolu): Na­
wrot otrzymał punkty w.o„ Łu­
kasik — Pietrzykowski 3:0, Cho-
robik — Pilecki 3:0, Whibar —

S. Kaczmarek remis, Czernij —

Pietrzak rsc w 2 rundrfłe, Bry­
dak — Chorodedki 3:0, Krysiak
— J. Kaczmarek 3:0, Dawiee —

CMieciera 3:0, Ejsmond — Datek
rsc 2 runda, Klepka — Leśniak
3:0.

*

W meczu o mlrtmosówo II li­
gi Wisła — Gwardia Białystok
14:8.

Już za tydzień jazdą szybką
na lodzie w Zakopanem zainau­
gurowana zostanie XHI Ogólno­
polska Spartakiada Młodzieży w

sportach zimowych, której gos­
podarzem jest województwo no­
wosądeckie. Komitet Organiza­
cyjny Spartakiady, na czele

którego stoi wicewojewoda
Zbigniew Barylak, zakończył już
całkowicie przygotowania. Se­
kretarz Komitetu wiceprezes
WFS Zbigniew Stępniowski po­
informował nas nie tylko o za­
kończeniu przygotowań, ale rów­
nież o sportowych zamierzeniach

ekiipy województwa nowosądec­
kiego. Gospodarze Spartakiady
nie chcą być nazbyt gościnni i
z góry uprzedzają, że mają za­
miar pozostać nadal najlepszy­
mi w sportach zilmowych.

Nie przewidujemy żadnych
kłopotów związanych z organi- w Suchej Dolinie wraz z zaple-
zacją Spartakiady — mówi Z. ezem. Kosztowało to ok. 7 min
STĘPNIOWSKI. Pogoda może zł. W Spartakiadzie weźmie

Nowosądeckie gotowe do zimowej OSM

Za tydzień pierwsze konkurencje
nam tylko pokrzyżować zawo­
dy w łyżwiarstwie szybkim, ale
na wszelki wypadek jesteśmy
gotowi do przeniesienia się na

sztuczny, tor do Sanoka. Sparta­
kiada będzie trwać od 20 bm.
do 2 marca w Zakopanem, Su­
chej Dolinie, Nowym Targu,
Krynicy i Łabowej. Otwarcie

Spartakiady nastąpi 25 lutego o

godzinie 15 na lodowisku w No­
wym Targu. Nasze wojewódz­
two wzbogaciło się ostatnio o

dwa nowe obiekty sportowe, a

mianowicie o tor śniegowy w

Łabowej oraz trasy narciarskie

udział przeszło 1000 zawodniczek
i zawodników z 26 województw.

— Jakie nadzieje wiążecie z

występem waszej reprezentacji
na XIII OSM?

— Od siedmiu lat wygrywa­
liśmy Zimową Spartakiadę i nie

zamierzamy oddać prymatu w

kraju. Nasza ekipa będzie li­
czyć około 220 zawodniczek i za­
wodników. Moim zdaniem tylko
w saneczkarstwie ustępujemy
zdecydowanie reprezentantom
województwa bielskiego a prze­
de wszystkim saneczkarzom z

Karpacza (woj. jeleniogórskie).
Szczególnie w saneczkarstwie
śniegowym nasz występ będzie
tylko symboliczny. (Ja)

Mistrzostwa

ferii zimowych ’86

Ferie zimowe powoli zbliża­
ją się do końca, ala nasza im­
preza organizowana przez „Ga­
zetę”, Rozgłośnię PR w Krako­
wie i Okręgowy Związek Ły­
żwiarstwa Figurowego nadal

cieszy się dużym zainteresowa­
niem. Wczoraj na lodowisku po­
jawiło się aż 17 zorganizowa­
nych grup z zimowisk, a ponad­
to setki młodych krakowian.

Tym razem na wysokości zada­
nia stanął Ośrodek Sportu i

Rekreacji „Krakowianka”, któ­
ry w godzinach od 10 do 14 od­
dał bezpłatnie we władanie mło­
dzieży małą i dużą taflę. Ser­
decznie dziękujemy.

Poza zabawami na lodzie od­
były się również — jak zwykle
— wyścigi. Najlepsi otrzymali
nagrody, które wręczała zastęp­
ca dyrektora Szkoły Sportowej
nr 10 mgr Barbara Renczak.

A oto zwycięzcy: dziewczyn­
ki — do lat 11: Małgorzata Bia­
łek; 12-14 lat Kinga Przybyło-
wska. Chłopcy: do lat 11 —

Marcin Pulchny; 12-14 lat Ze­
non Pawliński I powyżej 14 lat
Piotr Karpiński. (k)

Galeria 80-lecia

Dwóch Janków
Jan Łazarski 1 Jan Magiera —

te dwa nazwiska związane są «

największymi sukcesami kolar­
stwa w Krakowie. Jan Łazarski

był jednym z pionierów tego
pięknego sportu w „biało-czer­
wonych” barwach. Jan Magie­
ra jest ostatnim wielkim kola­
rzem w historii klubu. Może
nie wszyscy pamiętają, że Cra-
covia należała kiedyś do czo­
łówki polskiego kolarstwa i

stąd wywodzi się wielu świet­
nych zawodników. Dziś, niestety,
pozostały tylko wspomnienia.

Sekcja kolarska w osiemdzie­
sięcioletniej dziś Cracovii po­
wstała w roku 1919, a wśród jej
założycieli był Jan Łazarski, by­
ły zawodnik KKCiM. Ten świe­
tny kolarz trafił do sportu bar­
dzo późno, bo w wieku 26 lat.

Wcześniej musiał uciekać do

Szwajcarii, aby uwolnić się od

obowiązku odbywania służby
wojskowej w armii austriackiej.
Po powrocie do kraju wziął u-

dział w amatorskim wyścigu
Kraków — Mogiła i od razu za­
jął pierwsze miejsce. Po takim
sukcesie nie mógł oczywiście
rozstać się z kolarstwem. Tor

ziemny wokół stadionu Cracovii

był w tym czasie miejscem roz­
grywania wyścigów rowero­

wych i motocyklowych. Dobre

wyniki na tym torze Łazarski

potwierdzał również sukcesami
w Łodzi i Warszawie, a w 1924
roku zdobył pierwszy w swojej
karierze tytuł mistrza Polski w

sprincie na 200 m, nie był to je­
go jedyny tytuł mistrza kraju.
Koszulkę mistrza zdobywał ró­
wnież w roku 1925 i 1927.

Największy sukces Jan Łazar­
ski odniósł w 1924 roku podczas
Igrzysk VIII Olimpiady w Pa­
ryżu. Drużyna torowa w skła­
dzie Lange, Szymczyk, Stankie­
wicz i Łazarski zdobyła dła na­
szych barw srebrny medal o-

limpijski. To wydarzenie Jan
Łazarski tak wspomina w Jubi­
leuszowej monografii 60-leeia

Cracovil, napisanej przez Ta­
deusza Dobosza i Janusza Ku­
kulskiego:

Jeszcze przed igrzyskami wy­
jechałem na własny ko--t do

Francji, gdzie startowałem z

najlepszymi wówczas torowcami
świata: Michardem, Kaufmonem
czy Meeskopsem. Dało mi to

bardzo dużo. (...) Potem 'przy­
szedł start na VIII Olimpiadzie.
Nasza czwórką: Lange, Stankie­
wicz, Szymczyk i ja początkowo
zawiodła w wyścigu drużyno­
wym i dopiero repasaż dał nam

miejsce w finale. Tutaj jednak
pokazaliśmy „lwi pazur”. Po za­
ciętej walce przegraliśmy nie­
znacznie tylko z Włochami, wy­
przedzając świetnych Francuzów
i Belgów.

Trzykrotny mistrz Polski i wi­
cemistrz olimpijski skończył ka­
rierę kolarską w wieku 36 lat.

Bardzo późno rozpoczął rów­
nież swoją przygodę z rowerem

drugi wielki kolarz Cracovii Jan
Magiera. W pierwszym wyścigu
wziął udział dopiero podczas od­
bywania służby wojskowej — w

wieku 20 lat. W swojej 13-letntej
karierze uczestniczył on w dwu

olimpiadach, 7 razy startował w

mistrzostwach świata, w tym
dwukrotnie na torze, zaliczył ró­
wnież 5 startów w Wyścigu Po­
koju.

W ubiegłym roku w trakcie wy­
ścigu „Stomilowskiego” miałem

okazję rozmawiać ponad 4 go­
dziny z Jankiem Magierą o jego
sportowej karierze. Podczas je­
dnego z etapów zepsuł się nam

samochód i niemal do północy
czekaliśmy, aż koledzy przyjadą
ściągnąć nas z trasy. Nie był to

jednak czas stracony. Jan Ma­
giera tak Jak kiedyś był wspa­
niałym kolarzem — tak dzisiaj
jest wspaniałym gawędziarzem:

Rower przez cały okres startów
dawał mi wielką radość. Cieszy­
łem się z każdego wyścigu i być
może dlatego potrafiłem przez 13
lat odnosić sukcesy w kolar­
stwie. Byli na pewno w tym
czasie kolarze lepsi ode mnie,
ale ja nie mogę sobie zarzucić,
te nie dążyłem do tego, aby im
dorównać. Dobrze jeździłem na

czas i nieraz osiągałem wyni­
ki, które nie mieściły się w gło­
wie przeciwnikom. Krążyła na­
wet plotka, że muszę zażywać

jakieś cudowne lekarstwa. Je­
den z dowcipnych kolegów wy­
korzystał to i sprzedawał amato­
rom „koksu" uitaral, tłumacząe
im, że jest to cudowny środek,
który pozwala Magierze osiągać
dobre wyniki. Chętnych na ten

„koks" nie brakowało.
Warto wiedzieć, że Jan Ma­

giera rozpoczął karierę repre­
zentanta od razu z najwyższego
pułapu. Już w pierwszym sezo­
nie w 1964 roku ścigał się w mi­
strzostwach . świata z Eddy
Merckxem, by ponownie spotkać
się z nim na Olimpiadzie w To­
kio. Później startował również w

Igrzyskach w Meksyku. W Wy­
ścigu Pokoju po raz pierwszy
jechał majac 27 lat. Mimo tak

późnego debiutu był dwukrotnie
trzeci w klasyfikacji indywi­
dualnej, a także wywalczył z

drużyna dwa zwycięstwa. Po
skończeniu kariery wrócił w No­
wosądeckie. Dziś często można

go snotkać na wyścigach krajo­
wych. a na co dzień pracuje Ja­
ko trener w Starcie Nowy San?.

JANUSZ KOZIOŁ
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KOLARSTWO

(29)
Mistrzostwa Polski w kolarstwie przełajowym

1928 r. J. Głowacki
1929 r. Michalak
1930 r. Michalak
1931 r. W. Motyka
1932 r. W. Motyka
1933 r. J. Głowacki
1934 r. F. Kiełbasa
1935 r. Lipiński
1936 r. W. Starzyński
1937 r. B. Napierała
1938 r. B. Napierała

1947 r. L. Pietraszewskt
1948 r. Czyż
1950 r. H. Hadasik
1953 r. H Hadasik
1954 r. W. Klabiński
1955 r. S. Królak
1956 r. J Paradowski
1957 r. Z. Kamiński
1958 r. A. Trochanowski
1959 r. E. Grabowski
1960 r. B. Fomalczyk
1981 r. S. Gazda
1962 r. Wawrzko

1963 r. Gruszka
1964 r. C. Polewiak
1965 r. C. Polewiak
1966 r. C. Polewiak
1967 r. K. Stec
1968 r. R. Szurkowski
1969 r. F. Surmiński
1970 r. C. Polewiak
1971 r. C. Polewiak
1972 r. H. Woźniak
1973 r. C. Polewiak
1974 r. C. Polewiak
1975 r. C. Polewiak
1976 r. G. Jaroszewski
1977 r. G. Jaroszewski
1978 r. A. Mąkowski
1979 r. G. Jaroszewski
1980 r. G. Jaroszewski
1981 r. G. Jaroszewski
1982 r. G. Jaroszewski
1983 r, A. Mąkowski
1984 r. G. Jaroszewski
1985 r. G. Jaroszewski

Osiągnięcia polskich kolarzy w najważniejszych
zawodach międzynarodowych

1923 r. Polscy kolarze pierwszy raj; wystartowali w

mistrzostwach świata. Brali oni udział tylko w

wyścigach sprinterskich na torze (T. Stankie­
wicz, J. Lange, F. Szymczyk i A. Reul) lecz od­
padli z dalszej walki już w eliminacjach.

1924 r. Podczas Igrzysk Olimpijskich w Paryżu polscy
kolarze zdobyli pierwszy medal olimpijski
(srebrny) zajmując drugie miejsce w wyścigu
drużynowym na torze, na 4000 m na dochodze­
nie (J. Lange, J. Łazarski, T. Stankiewicz, F.

Szymczyk). Poza tym Józef Lange był 5. w

wyścigu na 50 km na torze, a w wyścigu na

szosie reprezentanci Polski zajęli 14. miejsce w

klasyfikacji drużynowej.
— Podczas mistrzostw świata, w wyścigu na

szosie Wiktor Hoechsmann zajął 19. miejsce.
W latach 1925—1927 polscy kolarze startowali na mi­

strzostwach świata, lecz nie odnieśli sukcesów.

1928 r. Podczas Igrzysk Olimpijskich w Amsterdamie
wystartowało 11 polskich kolarzy. Józef Lange
był 6. w wyścigu na 1000 m ze startu zatrzyma­
nego, a pozostali Jego koledzy zajęli odległe
miejsca.

1929—1939 r. W tym okresie polscy kolarze nie odnieśli
większych sukcesów międzynarodowych. Jedynie w wy­
ścigach szosowych kilkakrotnie zajmowali miejsca w

pierwszej dwudziestce. Podczas mistrzostw świata w 1932
r. 15. miejsce zajął St. Kłosowicz, w 1934 r. Kiełbasa zo-

•tał sklasyfikowany wraz z grupą kolarzy na miejscach
od11do22,aw1938r.B.Napierałabył14.W1936r.
ńą Igrzyskach Olimpijskich w Berlinie w wyścigu szoso­
wym Polacy zostali sklasyfikowani na miejscach od 6
do 17 w konkurencji drużynowej.

1948 r. W tym roku odbył się pierwszy Wyścig Pokoju.
Na trasie z Warszawy do Pragi 2. był Siemiń­
ski a 3. Wójcik. Na trasie z Pragi do Warsza­
wy 3. miejsce zajął Kapiak, a na obu trasach
w klasyfikacji drużynowej zwyciężyli Polacy.

LEKKOATLETYKA

03) A
1952 r. R. Richarda (USA) 4,55 m

1956 r. R. Richards (USA) 4,56 m

1960 r. D. Bragg (USA) 4,70 m

1964 r. F. Hansen (USA) 5,10 m

1968 r. R. Seagren (USA) 5,40 m

1972 r. W. Nordwig (NRD) 5,50 m

1976 r. T. Ślusarski (Polska) 5,50 m

1980 r. W. Kozakiewicz (Polska) 5,78 m

1984 r. P. Quinon (Francja ) 5.75 m

SKOK W DAŁ

1896 r. E. Clark (USA) 6,36 m

1900 r. A. Kraenźlein (USA) 7,185 m

1904 r. M. Prinstein (USA) 7,35 m

1908 r. F. Irons (USA) 7,48 m

1912 r. A. Gutterson (USA) 7,60 m

1920 r. W. Pettersson (Szwecja) 7,15 m

1924 r. W. De Hart Hubbard (USA) 7,445 m

1928 r. E. Hamm (USA) 7,73 m

1932 r. E. Gordon (USA) 7,64 m

1936 r. J. Owens (USA) 8,06 m

1948 r. W. Steele (USA) 7,825 m

1952 r. J. Biffle (USA) 7,57 m

1956 r. G. Bell (USA) 7,83 m

1960 r. R. Boston (USA) 8,12 m

1964 r. L. Davies (W. Brytania) 8,07 m

1968 r. R. Beamon (USA) 8,90 m

1972 r. R. Williams (USA) 8^4 m

1976 r. A. Robinson (USA) 8,35 m

■T

1980 r. L. Dombrowski (NRD) 8,54 m

1984 r. C. Lewis (USA) 8,54 m

TROJSKOK

1896 r. J. Cannolly (USA) 13,71 m

1900 r. M. Prinstein (USA) 14,44 m

1904 T. M. Prinstein (USA). 14,326 m

1908 r. T. Aheame (W. Brytania) 14.92 m

1912 r. G. Lindblom (Szwecja) 14,76 m

1920 r. V. Tuulos (Finlandia) 14,505 m

1924 r. A. Winter (Australia) 15,525 m

1928 r. M. Oda (Japonia) 15,21 m

1932 r. C. Nambu (Japonia) 15,72 m

1936 r. N. Tajima (Japonia) 16,00 m

1948 r. A. Ahman (Szwecja) 15.40 m

1952 r. A. F. da Silva (Brazylia) 16,22 m

1956 r. A. F. da Sflva (Brazylia) 16,35 m

1960 r. J. Schmidt (Polska) 16,81 m

1964 r. J. Schmidt (Polska) 16,85 m

1968 r. W. Saniejew (ZSRR) 17,39 m

1972 r. W. Sanieiew (7SRR) 17.35 m

1976 r. W. Saniejew (ZSRR) 17,29 m

1980 r. J. Uudmiae (ZSRR) 17,35 m

1984 r. A. Joyner (USA) 17,26 m

PCHNIĘClti KUIjĄ

1896 r. R. Garrett (USA) 1143 m

1900 r. R. Sheldon (USA) 14,10 m

1904 r. R. Rosę (USA) 14,808 m

1908 r. R. Rosę (USA) 1441 m

1912 r. P. McDonald (USA) 15,34 m

1920 r. W. Pórhdlft (Finlandia) 14,81 m

1924 r. C. Houser (USA) 14,995 m

1928 r. J. KuCk (USA) 15,87 m

1932 r. L. Sexton (USA) 16,005 m
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Prezydentowi Krakowa

TADEUSZOWI SALWIE

akladamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powodu

śmierci Ojca
Kierownictwo
Naftobudowy
wras i łałogą

Koleżance

GRAŻYNIE

ROGALSKIEJ

składamy wyrazy szczere­
go współczucia z powodu

śmierci Męża

Dyrekcja, POP PZPR
1 Związek Zawodowy
pracowników Krakow­
skich Zakładów Dro­
biarskich oraz koleżanki

1 koledzy

LOKALE

KOMFORTOWE, trzypokojowe
mieszkanie, 49 mS, w Krynicy —

sprzedam. Oferty 867 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

OŁOBIKOWAt Gospodarstwo rol­
ne o pow. 3,5 ha, nadające się do
hodowli, wraz z zabudowaniami
— sprzedam. Odległość od miasta
14 km. Wiadomość: Stanisław Śli­
wa, 39-200 Dębica, Energetyczna
57, po godz. 15. P-28

KURSY
— kelnera-bufetowego
— kierownika zakładu ga­

stronomicznego
— kucharza
— przygotowujące do aa-

wodu
— czeladnicze i mistrzow­

skie

zajęcia 2 razy w tygodniu
lub soboty/niedziele

Wpisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMSP
Kraków, ul. Długą 65, tel.

33-51-80, w godz. 8—16.
K-16

ZGUBY

SKRZYPEK Jan zam. Nowy Sącz,
Sucharskiego 21/47 zgubił prawo
jazdy kat. AB nr 3749 /74 wydane
przez urząd Powiatowy w Bochni.

USŁUGI

ZAMKI renomowanej firmy „Skar­
biec”, typu SKb-6 i SK-1 oraz

inne usługi wykonuje zakład
usługowy „Sezam”, tel. 48-06-52.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów, z gwarancją, Kraków
i okolice — inż. M. Kusiak, tel.
21-31-03. g-4173

PRACOWNIA szyldów 1 reklam,
Kraków, ul. Stroma 10 — wyko­
nuje szyldy, tablice reklamowe,
napisy na witrynach, tabliczki do
pomieszczeń biurowych, odnawia­
nie tablic rejestracyjnych, g-4474

PRZECIWWŁAMANOWE zabez­
pieczenie drzwi, z tapicersklm
wykończeniem, montaż zamków
oraz inne usługi — Kachnlarz, tel.
44-56-53. g-5710

PRZETARGI

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
picersklch, agregatem Vap —

Stachera, tel. 11-27-69. g-1164

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je-'
Zlerski, tel. 22-56-43, 8—10. g-97987

Jiiiimmimiimmmiiimiiiiy
= Pomieszczenia =

2 nadające się na magazyny X
X na terenie Krakowa “

X wynajmte lub kupi S

S ed przedsiębiorstw i osób X
— fizycznych jednostka go- S
X spodarki uspołecznionej. X
X Oferty uprasza się kiera- “

~ Wać pod adresem: „Pra- X
X za” Kraków, Wiślna 2 dla ~

- nr K-517. X

iiiiimiiiimmmiiiiimmniitf

DOMUS poleca: zabezpieczanie
drzwi (zamki ryglowe, gałkowe),
tapicerkl drzwiowe (także stare
budownictwo), żaluzje przeciwsło­
neczne — tel. 66-93-15. g-5309

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl 1 wykładzin agregatem „Vap”
— Dyna, tel. 12-14-17. g-110

RÓŻNE

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy' 80-953
Gdańsk 58, skrytka 195.

innminniiimiiiiintiiiiiniii!i
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KURSY
na terenie zakładów pra­
cy dla grup zorganizowa­
nych:
— spawania gazowego i

elektrycznego
— spawania specjalisty­

czne

—- obsługi suwnic
— obsługi wind towaro­

wo-osobowych
— obsługi Un i haków
— obsługi średniego i lek­

kiego sprzętu budow­
lanego

— splataczy lin
— inne kursy

organizuj*
na terenie Krakowa, Tar­
nowa oraz woj. krakow

skiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego KSP „Ot
wiata” — Kraków, ul
Mazowiecka 29, telefon

33-34-72, 33-94-23, w godz.
8—15.

5

=

3*
a

=

s

a

3

a
K-92

■s —

Imiiiiiniiiiinmiiiniiiiiniiif

OOCXXXXXXXXXXXXX3DCOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXX7Ca

I
GUMĘ ARABSKĄ |

w każd j ilości jij

KUPI NATYCHMIAST
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych lub >1,

osób fizycznych [i[
DRUKARNIA WYDAWNICZA IM. W. L. ANCZYCA |![

UL. WADOWICKA 8, 30-415 KRAKÓW i]i

Informacje uprasza się kierować do Działu Zaopatrzę- ’i

nla, tel. 66-09-81 K-1281 ]([

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

Warsztat mechaniczny — mechanika maszyn
Kraków-Borek Fałęcki

ul. Armii Kraków 51, dawniej Siarczan*

PRZYJMIE ZAMÓWIENIA NA WYKONANIE

— KOL ZĘBATYCH WALCOWYCH o zębach
prostych i śrubowych oraz przekładni ślimakowych,
jak również wszelkiego rodzaju prace tokarskie
i frezerskie K-4157

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Chyszów w Tarno­
wie ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO następujące maszyny:
— ciągnik C-360, nr fetor. 335661 — cena wywoławcza 403.200 zł
— rozsaewacz wapna NO11. nr inw. 79/59 — ceeia wywoław­

cza 44.955 zł
— przyczepę samozbierającą T-010, nr inw. 88/59 — cena

wywoławcza 138.800 zł
— przyczepę samozbierającą T-010, nr imw. 77/5# — cen*

wywoławcza 11.600 zł
— glebogryzarkę GGZ-1,8, nr fetor. 4572 — cena wywoław­

cza 27.084 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na­
stępujące maszyny i samochody:
— samochód GAZ 53A rok prod. 1874 — cena wywoławcza

97.680 zł
— sitaifc spalinowy z samochodu GAZ 53 A — cena wywoław­

cza 126.600 zł
— samochód STAR A-29, rok Drod. 1976 — cena wywoławcza

H62.80'' zł
— samochód Nysa S-22-5/22 nr 222691 — cena wywoławcza

250.000 zł
— samochód Fiat Ł25ip TAR 668D, rok prod, 1979 — cena wy­

woławcza 148.000 zł

Powyższe maszyny i samochody można oglądać w Zakła­
dzie Rolnym Radłów i Obiekcie Chyszów-Tairnów.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 1986 r. o godiz. 9
w Tamowie-Chyszowie, ul. Dzierżyńskiego 197.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział zespoły i rol­
nicy, którzy wpłacą wadium w wys. 10% ceny wywoław­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy POHZ w

Chyszowie oraz złożą zaświadczenia wystawione przez wła­
ściwy terenowy Urząd Gminy luto przedstawią nakaz pła­
tniczy podatku gruntowego.

W przetargu nieograniczonym mogą brać udzżaił wszyscy,
którzy wpłacą do kasy POHZ wadium w wys. 16% ceny wy­
woławczej.

Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
po zakończeniu postępowania pierwszego przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-597

Zakład Karny w Dębicy, ul. Sandomierska 1. sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki
NYSA-522, cena wywoławcza 120.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.02 1986 r. o godz. 10. O ile
pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazd można oglądać od dnia ukazania się ogłoszenia, w

siedzibie Zakładu w godz. 9—14.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w dniu przetargu do godz. 9 w kasie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu betz obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1178

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w Tar­
nowie, ul. Kościuszki 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
samochód marki „Syrena” R-20, nr silnika 386633. nr podwozia
436878, rok prod. 1979. stopień zużycia 83%. cena wywoław­
cza 41.626.— zł.

Przetarg odtoędzie się w dniu 27 lutego 1986 r. o godz. 11 w

siedzibie WPHW w Tarnowie, ul. Kościuszki 1, pokój nr 12.

Samochód można oglądać codziennie w dniach roboczych w

godz. 8—15 w WPHW Bochnia, ul. Kraszewskiego 18.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, ul.
Wałowa 2. II p„ w godz. 8—9 i 13—14. najpóźniej do dnia
26 lutego 1986 r. do godŁ 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-715

Urząd Wojewódzki w Nowym Sączu ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące
samochody:
L marki Fiat 125p, rok prod. 1979. stopień zużycia 70%. cena

wywoławcza 244.000 zł
2. marki Fiat 125p-combi. rok prod., 1980, stopień zużycia

, 70%. cena wywoławcza 297.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 27.02.1986 r. o godz. 10 w bu­
dynku Urzędu przy uł. Jagiellońskiej 52.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 16% ceny wywoławczej do kasy Urzędu, najpóźniej
do dnia 25.02.1986 r.

W przypadku nie dojścia dn skutku I' przetargu, II prze­
targ odbędzie się dnia 13.03.1936 r o godiz. 10 w tym samym
miejscu.

Pojazdy można oglądać od dnia 25.02.1986 r. w dni robocze
w bazie transportowej Urzędu przy uł. Wiśniowieckiego od
godiz. 10 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-589
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UCZNIOWIE KLAS VHI

SZKOL PODSTAWOWYCH!!!

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI, KRAKÓW,
ul. Wadowicka 12

ogłasza przyjęcia
w nowym roku szkolnym 1986/87

do klas I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ przy

Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Górnictwa

1 Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5

na kierunek

MONTER MECHANICZNYCH URZĄDZEŃ
ENERGETYCZNYCH

W czasie pobytu w szkole Zakład Remontowy Ener­
getyki zapewnia:
— wynagrodzenie miesięczne:

w klasie I — 2,500 zł
w klasie II — 2,950 zł
w klasie III — 27 zł/godz.

— kwartalną nagrodę za dobre wyniki w nauce w

wysokości 25 proc, wynagrodzenia
— zniżkę w opłatach za energię elektryczną (po I

roku nauki)
— ekwiwalent za węgiel deputatowy (po I roku nauki)
— bezpłatne ubranie wyjściowe i robocze
— dodatek stażowy w III roku nauki

Ponadto Istnieją możliwości korzystania w szkole »:

— wycieczek krajowych i zagranicznych
— obozów letnich i zimowych (narciarskich)
— rozszerzonych zajęć sportowych
— dodatkowych zarobków na śródrocznych i wakacyj­

nych OHP

Absolwentom
— Zakładzie

Zakład ten

nych takich jak: turbiny wielkiej mocy, kotły, urzą­
dzenia pomocnicze, aparatura i automatyka tych urzą­
dzeń w elektrowniach i elektrociepłowniach
renie Polski południowej.

Absolwenci zasadniczej szkoły mogą podjąć
naukę w 3-letnim technikum.

Wszelkich informacji o przyjęciu do szkoły
łaja.:

Sekretariat Zespołu Szkól Zawodowych Ministerstwa
Górnictwa i Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5,
tel. 66-32-57 lub 22- 49-55

względnie
Dział Szkolenia Zakładu Remontowego Energetyk!

w Krakowie, ul. Wadowicka 12. tel. 66-55 -88, wewn.

52-31.

Należy dostarczyć następujące dokumenty:
— podanie o przyjęcie do pracy w Zakładzie Remon­

towym Energetyki
— podanie o przyjęcie do szkoły
— 2 życiorysy napisane własnoręcznie
— wypełniony kwestionariusz osobowy
— wyciąg aktu urodzenia
— kartę informacyjną
— kartę zdrowia
— zdjęcia (4 sztuki)
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— ewentualne podanie o przydział internatu (dla

miejscowych).
ENERGETYKA CZEKA NA WAS!

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego
„STOMIL"

ZATRUDNIĄ
KOBIETY i MĘŻCZYZN

do produkcji wyrobów gumowych
oraz MĘZCZYZN na stanowisk* rzemieślnicze

w zawodach:
A Ślusarz
A TOKARZ
A FREZER

A MURARZ
A MALARZ

A ELEKTRYK

Zakład zapewnia zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych dla osób zamiejscowych. Ponadto istnieje
możliwość korzystania z posiłków bezpłatnych rege­
neracyjnych, stołówki, wczasów krajowych 1 zagra­
nicznych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia W Dziale
Kadr 1 Szkolenia, Kraków, ul. Rzeźnicza 22, I p.,
pokój 105. tel. 21-43-11, W. 286-239.

K-741

szkół zapewnia się zatrudnienie w:

Remontowym Energetyki w Krakowie,
realizuje remonty urządzeń energetycz-

na te-

dalszą

udzie-

za-

Rad* Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej
„PODGÓRZE”

w Krakowie przy ul. Podedwórze 20

ogłasza konkurs na stanowisko
PREZESA ZARZĄDU SPÓŁDZIELNI

Wymagam kwaMiikacje:
_ •wykształcenie wyższe: techniczne, prawniaae tato

ekonomiczne,
— staż pracy: minimum 8 hait, w tym co najmniej 4 łata

na stanowisku kierowniczym,,
— znajomość zagadnień sjpółdaielczości mieszkanio­

wej.
Oferty kandydatów winny zawienarć:

— podanie i życiorys,
— kwesittonariiuaz osobowy,
— odpis dyplomu Ukończenia studiów wyższych,
— dokumenty stiwierdizające okresy zatrudnienia.
— opinie zawodowe z ostatnich 4 łat pracy.

Oferty należy składać osobiście w Sekretariacie

Spółdzielni przy ul. Podedwórze 20, w zamkniętych ko­
pertach z napisem „KONKURS” — w terminie do
26 II 1986.

Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo odstąpieni*
od warunków konkursu bez podlania przyczyn.

Informacji udziela Dział Organizacyjny Spółdzielni
Mieszkaniowej „Podgórze”.

telefon — 55-06-68
— 55-47-63
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Ważne dla członków

Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarsldej
w Gorlicach!

Zarząd Spółdzielni Ogrodniczo-Psaczelarskięj w

Gorlicach zawiadamia, że prowadzona jest aktualizacja
ewidencji członków przez dokonywanie wpisu udzia­
łów w rejestrach oraz skreśleń tych członków, którzy
zmarli lub wyjechali z terenu działania Spółdzielni,
bądź nie posiadają pełnego udziału (1000 zł). Aktuali­
zacja rejestru członków będzie przeprowadzona do dnia

30 czerwca 1986 r.

Wyrównania wpłat do pełnego udziału można doko­
nać w punktach skupu Spółdzielni Ogrodniczo-Psizcze-
larsikiej luto w kasie Spółdzielni w Gorlicach przy uł.
Gwardii Ludowej 34.

Członkowie Spółdzielni, którzy nie zamierzają
uzupełnić udziałów w tym terminie, mogą ubiegać się
pisemnie do dnia 25 czerwca 1986 r. o ich wycofanie
lub przepisanie na pełnoletniego cizłonfca rodziny, który
powinien dopłacić brakującą kwotę do pełnego udzia­
łu.

Po tym terminie wszystkie nie pełne udziały i nie
wycofane do dnia 30 czerwca 1986 r. zostaną spisane
na fundusz zasobowy, a osoby skreślone z lisity człon­
ków Spółdzielni. K-1032

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1

ZATRUDNI natychmiast
robotników wykwalifikowanych w zawodach:

▲ MURARZ-TYNKARZ

▲ ZBROJARZ-BETONTARZ

A BLACHARZ-DEKARZ

▲ FLIZIARZ
A KONSERWATOR URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH

I ENERGETYCZNYCH W BAZIE TRANSPORTU

robotników niewykwalifikowanych:
♦ robotnika magazynowego
♦ robotników budowlanych
pracowników umysłowych:
♦ specjalistę ds. płac — konieczna dobra znajomość

zagadnienia i praktyka
♦ kierownika budowy — wymagana praktyka 1 upra­

wnienia budowlane
♦ starszego technika budowy-mistrs*

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego „POLMOS”,
Wytwórnia Drożdży Piekarskich w Bieżanowie, ul. Drożdżo­
wa 2, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzedadzą następujące pojazdy:
— samochód m-tai Zuk A 13M, rok prod. 1973. nr podwozia

150646, nr silnika 75102. stopień zużycia 85%. cena wywo­
ławcza 97.350 zł

— samochód m-ki Star 29 Ms-3, rok prod. 1975, nr podwo­
zia 45458, nr silnika 07756, stopień zużycia 80%. cena wy­
woławcza 222.400 zł

— samochód m-kj Star A 29, rok prod. 1972. nr podwozi*
17331, nr silnika 44579. stopień zużycia 70%, cena wywo­
ławcza 234.600 zł

Przetarg odbędzie się w Wytwórni Drożdży Piekarskich w

Krakowie, uł. Drożdżowa 2, w dniu 27.11.1986 r. o godiz. 16.

Pojazdy oglądać można w Wytwórni Drożdży Piekarskich
w Kraikowde-Bieżanowi*, ul. Drożdżowa 2. w dniach 24—26
lutego br.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Krakow­
skich Zakładów Przemysłu Spirytusowego w Krakowie przy
ul. Fabrycznej 13, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-852

Krakowska Stocznia Rzeczna

Kraków, ul. Stoczniowców nr 1, tel. 55-16-00

zatrudni zdraz
• SPAWACZY
• Ślusarzy
• ELEKTRYKÓW
• MALARZY
• TOKARZA-FREZERA
• OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
• KIEROWCĘ

oraz następujących pracowników umysłowych:
• TECHNOLOGA
• SPECJALISTĘ działu zaopatrzenia
• KONTROLERA w kontroli jakości
• INSPEKTORA działu kadr
• z-cę Głównego Ekonomisty

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych (tylko na etanowiskach robotniczych).
Telefon 55-16-00. K-445
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH I URZĄDZEŃ

PRZEMYSŁOWYCH MOSTOSTAL

Kraków, ul. Ujastek

OGŁASZA WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

zawodach:

Ślusarz — spawacz
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

Przy wpisie należy przedłożyć: podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartę in­
formacyjną,, 3 zdjęcia ,dowód osobisty rodziców lub

wyciąg alkilu urodzenia do wglądu.
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie w wysokości:
w Irokunauki—2500zł
w II roku nauki — 2950 zł

w III roku nauiki — 3750 zł

z prawem do premii uznaniowej.
W okresie pobierania naiulki istnieje możliwość

_

r*-
warcia z naszym zakładem pracy umowy o stypedium
fundowane, jak również zdobycia dodatkowych upra­
wnień w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy kait. B.

Wszystkim uczniom w czasie trwanie nauki przysłu­
gują świadczenia i nagrody jak pracownikom Mosto­
stalu, bezpłatne posiłki regeneracyjne, a uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza internat
oraz stołówkę.

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol­
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach

krajowych i zagranicznych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia i Płac, telefon 44-51-44 wewn. 189 Mostostal, ul.
Ujastek lub Sekretariat Zespołu Szkół Budowlanych
KPGMB, uL Na Załęczu 3. telefon 44-29-91.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii 4, 9. 22.

Wypełnij 1 prześlij swoje zgłoszenie

w

♦
♦

imię i nazwisko uczni*

dokładny adres zamiesżkania

podpis rodziców akceptujących
naukę w ZSB

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych, Mostostal-Kraków,

ul. Ujastek
K-1297

Krakowskie Pogotowie Ratunkowe. Kraków, ul. Łasarza 14,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie robót związanych i remontem kapital­
nym 1 przebudową Oddziału 1 w Balicach.

Roboty obejmują od fundamentów wszystkie podstawowe
branie budowlane.

Roboty należy wykonać, wg dokumentacji projektowej, wra®
z kosztorysami nakładczymi, które znajdują się w posiadaniu
inwestora.

Obiekt dwukondygnacyjny o powierzchni zabudowy 334 m>

i kubaturze 3.010 m’.
Termin wykonania 1936—1987 r.

Oferty należy składać w terminie M dni od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia do Działu Technicznego KPR, ul.
Łazarza 14 (niski parter — wejście G), tel. 22-36-00, wewn.

270. gdzie również znajduje się komplet dokumentacji tech­
nicznej.

Przetarg odbędzie się publicznie, w 28 dniu od daty uka­
zania się ogłoszenia o godz. 13 w świetlicy Dyrekcji Krakow­
skiego Pogotowia Ratunkowego, uł. Łazarza 14 (II p.).

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, oraz unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-677

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Woli Rodziń­
skiej sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU:
1. samochód ZUK A-ll, rok produkcji 1976. stopień zużycia

65%, nr podwozia 234093. nr silnika 703291. cena wywo­
ławcza 229.000 zł

2. samochód ŻUK A-08, rok produkcji 1965, stopień zużycia
75% nr podwozia 42548, nr silnika 512926. cena wywoław­
cza 164.000 zł

3. samochód STAR A-28, rok produkcji 1973, stopień «uży«*
80%, nr podwozia 31142 nr riWilka 116743, cena wywoław­
cza 204.000 zł

4. samochód STAR A-28 (Osimobue). rok produkcji 1977, sto­
pień zużycia 75%. nr podwozi* 66594, nr silnika 110328,
cena wywoławcza 300.000 xł

Pojazdy można oglądać codziennie w godet 10—13 w ga­
rażach TZCB w Woli Rzędzińskiej.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 1986 r. o god*. 10,
ewentualny II o godz. U.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kosie TZCB, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-941

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD”
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ogłasza wpisy
bez egzaminów wstępnych dla kandydatów na tók

szkolny 1986 /87

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży w wieku 15—17 lat w zawodach:

> MURARZ-TYNKARZ SZTUKATOR
A KAMIENIARZ-KONSERWATOR KAMIENIA

A malarz
A POSADZKARZ
A TECHNOLOG ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH
A BLACHARZ-DEKARZ
A MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA

W okresie uczęszcaanta do Szkoły uczniowi* jako
pracownicy młodociani otrzymują wynagrodirende
przysługujące uczniom szkół zawodowych przyzakłado­
wych, premię oraz bezpłatne posiłki regeneracyjne.

Dla zamiejscowych zapewni* sdę miejsce w interna­
cie i całodzienne wyżywienie.

Wyróżniającym się uczniom Przedsiębiorstwo wy­
płaca stypendium fundowane.

KPBP „KRAKBUD” posiada własną Spółdzielnię
Mieszkaniową co stwarza możliwość wcześniejszego
otrzymania własnego mieszkania.

W ramach współpracy z Przedsiębioinsitwami zagrani­
cznymi KPBP „Krakbud” prowadzi wymianę praktyk
zagranicznych.

Przedsiębiorstwo posiada ośrodki wczasowe w atrak­
cyjnych miejscowościach (Zakopan*. Zawoja).

Absolwenci mogą kontynuować naukę w Średnim
Studium Zawodowym lub Technikum Budowlanym.

Do podania o prayjęcie należy dołączyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończeni* klasy aiódmoj ora* oApi*

ocen za pierwsze półrocze klasy ósmej
— dowód tymczasowy luto wyciąg aktu urodzenia po­

twierdzony w miejscu stałego zameldowani*
— trzy fotografie

Wpisy przyjmuje 1 informacji udziela:
Sekretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej KPBP
30-731 Kraków, ul. Grochowa 23, tel. 55-17-44
Dojazd do Szkoły autobusem linii 127 z placu
Bohaterów Getta. K-775

91235353485323234853232323539023235353232348
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ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach

następujących pracowników:
z-cę głównego księgowego ZDZ w biurze Zakładu

głównego księgowego warsztatu szkoleniowego
Stolarstwa i Ślusarstwa w Czchowie

głównego specjalistę ds. technicznych w Wielo­
branżowym Warsztacie Szkoleniowym w Czarnym
Dunajcu ,

robotników wykwalifikowanych — tokarzy, fre­
zerów w WSW w Czarnym Dunajcu

Wymagane kwalifikacje dla:

1, 2. z-cy głównego księgowego 1 głównego księgo­
wego: wykształcenie wyższe — ekonomiczne
oraz praktyka w księgowości na stanowisku
samodzielnym lub wykształcenie średnie i prak­
tyka

2. gł. specjalisty ds. technicznych — wyższe me­
chaniczne oraz praktyka 5 lat na stanowisku

samodzielnym w warsztacie mechanicznym, dla
głównego specjalisty zapewniamy mieszkanie
w Czarnym Dunajcu

4 tokarzy 1 frezerów — ukończona szkoła pod­
stawowa lub 2ISZ i tytuł robotnika wykwalifi­
kowanego, ćzeladnik* lub mistrza w zawodzie
— praca dwuzmianowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze Za­
kładu Doskonalenia Zawodowego w Krakowie, ul.
Dietla 38, pokój 13, tel 66-10-88, wewn. 26. K-1236
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► od przedwczoraj w bu­
dynku nr 50 na os. Piastów 12
mieszkań jest nieogrzewanych.
Przyczyna — pęknięcie pionu
centralnego ogrzewania. Awa­
rie zdarzają się, to prawda,
dlaczego jednak losem marz­
nących lokatorów nie intere­
suje się administracja? Bo po­
dobno „nie ma kogo posłać"
do usunięcia awarii. Taką ad­
ministrację należałoby posłać
do diabła...

► w przechodniej bramie
budynku 15 na os. II Pułku

Lotniczego miejscowi pijacy
urządzili sobie spelunkę. Przez
wiecznie otwarte drzwi zimno
przedostaje się do mieszkań.
Szczególną gehennę przeżywa
lokator mieszkania na parte­
rze. Wczoraj „bankietowicze"
poszli dalej. Rozbili szybę w

drzwiach wejściowych.

A KOK „Pałac pod Barana­
mi" (Rynek Gł. 27): Klub

Esperantystów: spotkanie z

red. Stanisławem Świstakiem
nt. „Ciekawostki konwetrsa-
cyjne” —' 17; wystawy: „Im­
presje” (fotografie Siegfrida
Prołssa z NRD); „Bukowina
Tatrzańska 85” (malarstwo):
(14—10)..

A Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): „I ty możesiz
Bosbać .reaiiesatorem" (zajęcia
dla chętnych przy realizacji
przedstawień teatralnych) —

12.

Krytykowani
wyjaśniają...

W ślad za notatką w „Ga­
zecie Krakowskiej” — „Rap­
tularz Krakowski” z dnia 10.
02.1&86 r. w spraiwie braku w

sprzedaży zarówno wody sto­
łowej „Kryniczanka” jak i
wód leczniczych „Jan” oraz

„Zuber” — PP Zespół Uzdro­
wisk Krakowskich Hurtownia
Wód Mineralnych, ul. Solskie­
go 18. po uzyskaniu więżącej
informacji od producenta w/w
wód tj. PP Zespół Uzdrowisk
Krynicko-Popradzkich w Kry­
nicy. wyjaśnia, iż Krynica ak­
tualnie jest w trakcie rozruchu
technoliogicznego obydwu linii
rozlewnuczych. Rozpoczęcie
produkcji wody stołowej „Kry­
niczanka” plarauiją na dzień
20 lutego br._ a wód leczni­
czych na dzień 28 lutego br.

Opóźnienie terminu zakoń­
czenia remontu wynikło z bra­
ku na rymkiu materiałów i czę­
ści zamiennych. Pierwsze par­
tie produkcji zostaną skiero­
wane na zaopatrzenie Krako­
wa. Za przedłużenie remontu

■wynikłe z przyczyn obiektyw­
nych, producent przeprasza.
Planowany termin rozpoczęcia
produkcji w/w wód wyzna­
czony był na dzień 1 lutego br.

Wypadki
Na ul. Winiarskiego „fiat

126p" wpadł na słup ulicznej
latarni. Kierująca samocho­
dem Barbara T., zam. ul. Lii-
li Wenedy doznała ogólnych
obrażeń. Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy
90 pacjentom. Służba Ru­
chu Drogowego MO interwe­
niowała w 1 wypadku i 5 ko­
lizjach. (d)

W krakowskiej służbie zdro­
wia źle się dzieje. Brakuje
funduszy na inwestycje szpi­
talne i obiekty lecznictwa o-

twartego. Pomimo że Kraków
przyjmuje chorych z całej po­
łudniowej Polski — władze
centralne służby zdrowia nie
są zbyt przychylne Krakowo­
wi. Stąd też spory nacisk kła­
dzie się na uaktywnienie
(zwłaszcza w zakładach pracy
wojeryództwa) Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia.
Oczywiście kwoty uzyskane od
społeczeństwa nie mają być
kluczowymi w rozbudowie ba­
zy leczniczej. Mają one jednak
pomóc i wspierać społeczne
wysiłki mieszkańców woje­
wództwa w realizowaniu in­
westycji związanych ze służ­
ba zdrowia. W wojewódz­
twie krakowskim od 13 lat,

, czyli od momentu powsta­
nia Krajowego Komitetu
NFOZ, ze składek społecznych
zebrano 1 miliard 52 miliony
zł. Pierwotnie — 75 procent tej
sumy przeznaczono na budowę
szpitala w Podgórzu. Niestety,

PROGRAM I

9.00 Teleferie TDC: „Od
bieguna do bieguna”

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Ośmiornica”, ode. 6
11.25 Szkoła dla rodziców
11.40 Apteczka domowa
11.50 Historia najbliższa
13.30 TTR — hist., sem. 4:

Dojście Hitlera do władzy

teatry^^

Na wczorajszym posiedzeniu
Komisji Rolnictwa, Leśnictwa
i Gospodarki Żywnościowej
RN m. Krakowa radni praco­
wali nad projektem uchwały
precyzującej kierunki rozwo­
ju krakowskiego rolnictwa w

latach — 1986—90, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roz­
woju przetwórstwa i przecho­
walnictwa.

Modernizacja obecnej, moc­
no przestarzałej i wyeksploato­
wanej, bazy przetwórczej prze­
mysłu rolno-spożywczego jest
potrzebą chwili. Na nic się
zda zachęcanie rolników do
osiągania wysokich plonów,
gdy brakuje chłodni, przecho­
walni, zakładów przetwór­
czych. Niedorozwój tej branży
prowadzi do marnotrawstwa

płodów rolnych, co w efekcie
zniechęca ich producentów.
Nie wolno dopuścić do sytua­

cji, w której koszt transportu
ziemiopłodów do punktów sku­
pu bliski jest cenie uzyskanej
ze sprzedaży.

Jakie zatem zamierzenia in­
westycyjne przewidziano w

najbliższej pięciolatce?
(► Przetwórstwo owocowo-

warzywne. W Szreniawie
KSOP planuje
nowej linii do
koncentratów

uruchomienie
wytwarzania

owocowo-wa­
rzywnych, o wydajności 120
ton na dobę. Maszyny zosta­
ną sprowadzone z Zachodu, a

część produkcji zostanie prze­
znaczona na ich spłatę. No­
wej Hucie ma przybyć nowa

kwaszarnia kapusty, z której
miasto otrzyma 800 ton kapu­
sty rocznie. Krakowskie Za­
kłady Przemysłu Owocowo-
-Warzywnego zaplanowały bu­
dowę hali produkcyjnej w

Tenczynku. Tamtejszy region

obfituje W owoce i warzywa.
Docelowo zakład może prze­
tworzyć, w czasie jednej zmia­
ny, 20 ton ogórków i wypro­
dukować 5 ton kompotów.
Wojewódzki Związek Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych skończy budowę 2 maga­
zynów zbożowych wraz z su­
szarniami. Obiekty te — łą­
cznie zmieści się w nich 900
ton ziarna — są wznoszone w

RSP Czechy i RSP Sanka. W
Libertowie zostanie zmoderni­
zowana przetwórnia owocowo-
-warzywna (1500 ton przetwo­
rów rocznie), zaś w Raciecho­
wicach zbuduje się przetwór­
nię owoców i przechowalnię.► Mleczarstwo. Konsumen­
ci nabiału z utęsknieniem cze­
kają na oddanie dużego zakła­
du mleczarskiego — Kraków
III, który jest budowany od
1983 r. Jego zdolność produk­

cyjna wyniesie 112 min 1 mle­
ka rocznie. Planuje się ponad­
to zbudowanie 8 nowych punk­
tów skupu mleka w wojewó­
dztwie oraz budowę wytwór­
ni cukierniczo-lodziarskiej.

► Chłodnictwo. W Krako-
wie-Bieżanowie. z końcem pię­
ciolatki ma zostać zakończona
budowa Chłodni Składowej
„Igloopolu”, o pow. 60 tys. m

kw. i rocznej produkcji 20 ton
mrożonek kulinarnych, wa­
rzyw. owoców i lodów.

► Młynarstwo. Przedsiębior­
stwo Hodowli Buraka Pastew­
nego w Krakowie przewiduje
ukończenie w 1987 w Niedź­
wiedziu wiaty magazynowej o

poj. 500 t ziarna.

Nakłady na wszystkie za­
mierzenia inwestycyjne wy­
niosą 36 mld zł w najbliższej
pięciolatce. (gp)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro: Śluby panieńskie —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha X):
A. Kazancew: Zanim się przerwie
srebrny sznur — 19.30 (dozwolone
od 18 lat). STARY (Jagiellońska 1):
T. Micińslci: Termoplle polskie —

19. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): M. Gogol: Pamiętnik wariata
- 17. KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): G. Bilchner: Woyzeck — 19

(spekt. dla dorosłych). BAGATELA
(Karmelicka 8): S. I. Witkiewicz:
W małym dworku — 11. OPERET­
KA (Lubicz 43): F. Lehar: Wesoła
wdówka — 19.15. GROTESKA
(Skarbowa 2): Z. Poprawski: Cho­
dzi Turoń, paszczą kłapie — 10.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
I. Bresan: Szatan na wydziale 11-

lozoficznym — 22. STU (al. Kra­
sińskiego 16): Makijaż — 19.15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): K. Ma­
kuszyński: Przygody koziołka Ma­
tołka — 11. NURT (os. Teatralne
34): J. Potocki: Parady — 13.

Pozostałe teatry nieczynne

Krakowscy górnicy

' Jak zabezpieczyć .

stare kamienice w centrum miasta?
Przygoda górników z Kra­

kowem rozpoczęła się 10 lat
temu. Wówczas powołano do
życia Grupę Robót Specjali­
stycznych Bytomskiego Przed­
siębiorstwa Budowy Kopalń
Rud. Najważniejsze prace
prowadzone w naszym mieś­
cie dotyczą zabezpieczania
fundamentów metodą podbija­
nia i uzupełniania brakujących
fragmentów murów. Roboty
prowadzi się do głębokości 12
metrów pod ziemią, przy czym
są one bardzo utrudnione ze

względu na niestabilny grunt.
W Śródmieściu wszystkie o-

biekty stoją na terenie, który
ż czasem zaczął się obsuwać.
Przykładowo przy ul. Brackiej
3/5 w oficynie, fragment ścia­
ny połączony jest z budynkiem
przy ui. Gołębiej 3, Wszystko
trzyma się na wspólnym fila­
rze wprowadzonym aż 10 met­
rów w głąb ziemi. Kiedy jed­
nak rozpoczęto jego zabezpie­
czanie, okazało się, że pod nim
jest dwumetrowa pustka,
prawdziwy cud, że budynki
jeszcze nie zawaliły się.

. Często pod obiektami prze­
chodzą kanały blokowe. Na­

leży je także wypełniać, zasy­
pywać. Wyliczanie obiektów u-

ratowanych od zawalenia się
byłoby bardzo długie. Wszy­
stkie prace wykonuje się rę­
cznie, kopie się małe szybiki
i wiadrami wybiera ziemię,
potem w obudowany szybik
wlewa się od 2 do 15 metrów
sześciennych betonu. W przy­
padku bardziej skomplikowa­
nych prac, co 1,5 metra drą­
ży się otwory zalewane na­
stępnie utwardzaczem. Z wy­
powiedzi kierujących grupą
80 górników Stefana Olszy i
Romana Perzanowskiego, do­
wiedzieliśmy się. co znaleziono
głęboko pod powierzchnią zie­
mi. Nie są to wielkie skarby
a jedynie resztki naczyń cera­
micznych, garnuszków. Natra­
fiono kiedyś na resztki stare­
go, XVI-wiecznego. cmenta­
rzyska przy ul. Szpitalnej,
nie opodal murów Obronnych.
Także w rejonie ulicy Szew­
skiej 19/21 znaleziono ludzkie

To kości. W każdym takim przy­
padku dokładne rozpoznanie
przeprowadzają naukowcy z

Muzeum Archeologicznego.
(żur)

W Pałacu pod Baranami

Kino argentyńskie
Filmy z Argentyny ogląda­

liśmy ostatado... w latach 6-0.
I dopiero teraz można przeko­
nać się, co reprezentuje egzo­
tyczna dla nas kinematogra­
fia. Niecodzienną okazją, jest
przegląd (15—19 bm.) najnow­
szej produkcji, aorgamtaowany
przez KDK „Pałac pod Bara­
nami”. W programie znalazło
się 7 tytułów;

„Policzyć do dziesięciu” B.
Kamina — kronika życia mło­
dego mężczyzny, który szuka
krewnego. prześladowanego
przez juntę; „Zabójstwo w se­
nacie” J. J. Jusida — obraz
korupcji w latadh 30. w prze­
myśle mięsnym; ,J>ni czerw­
cowe" A. Fischermana —

końcowy okres wojny o Fal-
klaodiy-Małwiny i zmierzch

dyktatury generałów, nagroda
FIPRESCI w San Sebastian;
„Noc? bez księżyców i gwiazd”
J. Suareza — draimat krymi­
nalny; „Nigdy więcej smutku i
zapomnienia” H. Olivera —

satyra polityczna na argen­
tyńską rzeczywistość lat 70.;
Srebrny Niedźwiedź i FIPRES-
CI w Berlinie Zach.; „Dzieci
wojny” B. Kamina — kroni­
ka życia trzech chłopców na

tle dramatu faltóandzkiego;
„Oficjalna wersja” L. Puenzo
— dramat kobiety, która adop­
towała dziecko rodziców upro­
wadzonych przez agentów
junty.

Projekcje odbędą się w ki­
nie „Kultura”.

(wok)

Seminarium lektorów partyjnych
Po raz pierwszy partia przedkłada projekt swojego

programu pod dyskusję społeczną, nie ogólnopartyjną
jedynie lecz ogólnonarodową. Dużą wagę przywiązuje
więc do sposobu jego prezentacji, zbierania opinii i uwag.

Omówieniu projektu jak również formom popularyzacji
poświęcone było wczorajsze seminarium, w którym udział
wzięli lektorzy KK PZPR i aktyw propagandowy woje­
wództwa.

Witold Adamiak, przedstawiciel Ministerstwa Oświaty
i Wychowania mówił m.in. o głównym celu programu,
którym jest przełamanie postaw biernych i odrodzenie
przedsiębiorczości. Motorem spodziewanych przemian po­
winien stać się postęp naukowo-techniczny. Powiedział,
że najważniejszym zadaniem będzie pogodzenie realizmu
a oczekiwaniami społecznymi.

Franciszek Stępniak, lektor KC PZPR, dyrektor Depar­
tamentu w Ministerstwie Finansów przybliżył zebranym
ujęte w projekcie m.in. zagadnienia gospodarcze i demo­
graficzne.

W spotkaniu udział wzięli sekretarz KK PZPR Jan
Czepiel i kierownik Krakowskiego Ośrodka Kształcenia
Ideologicznego Czesław Gut. (ev)

Łyżka za cholewą
czyli niedowład organizacyjny

Jeżeli komuś się wydaje, że pobyt w sanatorium ma na

celu wyłącznie ^odratowanie zdrowia to jest w wielkim błę­
dzie. Otrzymaliśmy list od Stanisława Borkowskiego — mie­
szkańca woj. radomskiego — przebywającego w Szpitalu
Uzdrowiskowym „Kinga I”. Tym Czytelnikom, którzy nie
znają specyfiki wielickiego sanatorium wyjaśniam, że pod­
czas terapii kuracjusze korzystają z leżakowania w komo­
rach Kopalni Soli w Wieliczce. Swoisty mikroklimat (powie­
trze wolne od bakterii i innych czynników alergizujących)
łagodzi objawy m. in. astmy oskrzelowej.

We wspomnianym liście kuracjusz (w imieniu 32 leczo­
nych) poruszył kilka spraw czyniących pobyt w tym sana­
torium nieznośnym czy wręcz chwilami upokarzającym. Bo
jak nazwać zarządzenie dyrekcji, nakazujące chorym lu­
dziom noszenie ze sobą sztućców w workach foliowych i
każdorazowe przynoszenie ich na posiłek? Pół biedy, gdy
stołówka znajduje się w tym samym domu, w którym mie­
szka część chorych. W dużo gorszej sytuacji są mieszkańcy
jednego z budynków, oddalonego od jadalni o ok. 300 m. Po
zjedzeniu posiłku zabierają nieszczęsne worki z przyborami
do kopalni, bo im czasu nie starcza, aby z powrotem zanieść
je do pokoju. Do innych uciążliwości życia codziennego ku­
racjusze zaliczają brak przejawów troski osób odpowiedzial­
nych za uczynienie warunków mieszkaniowych przynaj­
mniej znośnymi, uwzględniającymi specyfikę leczonych scho­
rzeń. Bardzo doskwiera im przejmujące zimno panujące w

nieogrzanych sanitariatach, w świetlicy i w jadalni. Zakwa­
terowani w tzw. przychodni wracają z kopalni do wyziębio­
nego pokoju (w jednym z nich jest niesprawny piec) i cze­
kają opatuleni kilka godzin na rozgrzanie się pomieszczenia.

Dlaczego w pokojach „zapomniano” powiesić na kaloryfe­
rach zwykłe naczynia z wodą, które nawilżałyby powietrze
w pokoiu, pozwalając mieszkającym tam ludziom lżej oddy­
chać? Czy rzeczywiście tak trudno zamontować w łazien­
kach kilka półek, żeby w trakcie mycia położyć na nich
przybory toaletowe? Albo odpowietrzyć kaloryfery?

To tylko niektóre „drobiazgi” spędzające sen z powiek
kuracjuszom, którzy z jednej strony doznają dobrodziej­
stwa leczenia w unikalnym podziemnym sanatorium, z dru­
giej zaś narażeni są na bytowanie w warunkach wręcz szko­
dliwych dla zdrowia. (gp)

Z posiedzenia Prezydium KR PRON
, .„„J,. ■■■■■!

h Konieczność reaktywowania dzielnicowych
i gminnych NFOZ

b Służba zdrowia czeka na pomoc
obecnie przy wzroście cen ma­
teriałów budowlanych oraz ro­
bocizny koszt podgórskiego
szpitala wynosi ponad 7 mi­
liardów złotych. Tak więc śli­
maczenie się robót przy tym
obiekcie wyciąga z naszych
kieszeni miliony, które mogły­
by być wykorzystane wcześ­
niej z większym pożytkiem.
To zaledwie jeden z proble­
mów jakie poruszano na wczo­
rajszym posiedzeniu Prezy­
dium KR PRON. Szeroko dy­
skutowano nad możliwością
zainteresowania zakładów pra­
cy składkami na NFOZ. Do

tej pory jedynie 42 zakłady
pracy uczestniczą w zbiórce
pieniędzy na ten cel. Przeła­
manie impasu i bierności spo­
łeczeństwa pozwoliłoby cho­
ciaż w części uzupełnić dota­
cje państwowe przeznaczone
dla Krakowa. Dużą rolę po­
winna tutaj odegrać agitacja
pdprzez środki masowego
przekazu. Również organizacje
społeczne, organizacje partyj­
ne oraz poszczególne władze
dzielnicowe i gminne powinny
wystąpić do zakładów pracy z

propozycją wzięcia udziału w

zbiórce na rzecz służby zdro­

wia. Jest to bowiem problem
nie tylko pracowników ale
problem całego społeczeństwa.
Już dzisiaj na łóżko w szpitalu
czeka się kilka tygodni. W bu­
dowie inwestycji związanych
z tą dziedziną muszą brać
udział wszyscy. Stąd też apel
do krakowskiego społeczeń­
stwa. Przypomnijmy, że w

Krakowie ma powstać kilka o-

biektów, na które czekamy od
lat. Dziwi opieszałość przy bu­
dowie szpitala w Podgórzu.
Konieczne jest rozpoczęcie in­
westycji AM, konieczna jest a-

daptacja pawilonu Oddziału

dla Przewlekle Chorych w

Szpitalu im. Żeromskiego. Dzi­
wi również konsumpcyjne na­
stawienie niektórych gmin, w

których powstają inwestycje
służby zdrowia. Przykładowo
Jerzmanowice w 1985 roku
wykonały zaledwie 24 procent
świadczeń, w Biskupicach 35
procent świadczeń, w Słomni­
kach — 34 procent. Krakowski
Komitet NFOZ w związku z

pilnymi potrzebami społeczeń­
stwa naszego województwa
podjął się dofinansowania ze

środków NFOZ gminnych o-

środków zdrowia w Raciecho­
wicach, Biskupicach i Mogila­
nach oraz rozbudowy ośrod­
ków w Sieprawiu i Wiśnipwej.
Jednak wysokość udziału
NFOZ w finansowaniu tych
zadań będzie zależeć od kształ­
towania się wpływów z tytułu
świadczeń od tamtejszego spo­
łeczeństwa na konto Krakow­
skiego Komitetu NFOZ.

Posiedzeniu przewodniczył
wiceprzewodniczący KR PRON
Jan Kucharski. (ml)

14.00 TTR — J. poi., sem. 4:
Życie kulturalne w Polsce na

przełomie-XIX i XX w.

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Teleferie: „Na małym i

dużym ekranie”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Mieszkać” — Wszech­

nica budowlana
17.50 Człowiek dla człowieka
18.05 Magazyn lotniczy

•tM-PROGRAM

18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Piotruś i

Lucynka w krainie dmu­
chawców”

19.10 Postscriptum do fil­
mu „Okropności wojny”

19.30 Dziennik Telewizyjny
-20,00 Publicystyka
20.15 „Ośmiornica”, ode. 6 —

film prod. włoskiej, reż. Da-
miano Damiani

21.30 DT — Komentarze
21.55 Interstudio
22.55 DT — Wiadomości
23,00 Język francuski, lekcja

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język francuski, lekcja

6 (powt.)
17.00 Życie od kuchni
17.30 Religie i Kościoły w

Polsce: „Hospody pomyłuj” —

film dok. prod. polskiej
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA. (Kr.)
19.00 Pieśń prerii
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

expręss reporterów
20.15 Rozmaitości baletowe
20.35 „Variete, variete” —

program, rozr. prod. RFN
21.30 „Odmowa” — film

fab. prod. franc.
23.10 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) - 17; Mi­
łość, szmaragd i krokodyl (USA 15

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek GL

27); Tootsie (USA 15 lat) — 9.30, 14;
Odmienne stany świadomości
(USA 15 lat) - 11.45, 16, Bal (wt
15 Jat) — 1'1; DKF (film prod. fr)
— 20. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5) : Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Mistrzowie kina — John
Ford” — 15.30, 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6) : Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Gwiazda miesiąca — Au-

drey Hepoitrn” — 16, 18, 20. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Wię­
zień Brubaker (USA 18 lat) —

9.43, 12.45, 15, 17, 19.15. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Chło­
pcy z placu broni (węg. b.o.) —

14. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF (film M. Mizraki) — 30
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

.10): Nieoczekiwana zmiana miejsc
(Przestawka) (USA 15 lat)
15.30, 17.45. 20. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Koncert (poi. 12 lat)
15, 17; Lekarki (NRD 18
lat) — 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA los. Na Skarpie 7). Tajem­
niczy Budda (chlń. 15 lat) — 15.45-
Och. Karol (poi. 15 lat) - 18; Oku­
pacja w 26 obrazach (jug 18 lat) —

20. SFINKS (Majakowskiego 2):
Kino ferii; Przygody błękitne­
go rycerzyka — 12. TĘCZA
(Praska 52): Piraci XX wieku
(radź. 12 lat) — 16; Blues
Brothers (USA 15 lat) — 17.30
UGOREK (os. Ugorek): Goście z

galaktyki Arkana (jug. 12 lat) —15;
Gry wojenne (USA 12 lat) —17,19.15.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Gliniarz z Beuerly. Hills (USA 18
lat) — 16, 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5): Podróże pana Kleksa
— cz. I 1 II (poi. b.o.) — 15, Toot­
sie (USA 15 lat) —18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Greystoke-
legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 lat) — 10, 12.45; Pechowiec
(fr. 12 lat) — 16.18; Miasto kobiet
(wł. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Mała czarownica

(CSRS b.o.) — 10, 12.13; Na tropie
Sokola (NRD 15 lat) — 15.45; Dłuż­
nicy śmierci (poi 18 lat) — 18, 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Ferie z filmem-
Wodne dzieci (ang. b.o.) — 18;
Duch (USA 15 lat) — 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Zagadka
nieśmiertelności (ang. 18 lat). DOB­
CZYCE — Raba: Alabama (poi. Ił

lat) GDÓW —Promyk: Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat);
Sledmiogrodzianie na Dzikim Za­
chodzie (rum. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Pe­
chowiec (fr. 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Och, Karol (poi. 15 lat):
W pustyni 1 w puszczy (poi. b.o)
SKAWINA — Piast: Greystoke: le­
genda Tarzana, władcy małp (ang.
12 lat). WIELICZKA — Górnik:
Porwanie (poi. b.o.).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15 30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5). Wyst.:
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”: „Wy­
zwolenie Krakowa” (9—18, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina",
„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej"
(ulecz.) MUZEUM HISTORYCZNE
KHZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (11—18). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa szopek krakow­
skich (9—17). JANA 12: Wystawa
„Militaria i zegary” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pi.
Wolnlca 1): Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (10—15). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy. „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”: „Mumie e-

gipskie w świetle promieni X"

(14—18); „Fajanse polskie od poł.
XIX do poi. XX w.” — 12 otwar­
cie. APTEKA „POD ORŁEM"

(pl Boh. Getta 13) Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KHZYSZTOFORY (Szczepań-
ska3): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA AR­
KADY (pl. Szczepański 3a): (nlecz 1
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow­
ska 3): (11.30—15.30). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—13, wst. wol.). MUZ.
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5);
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pi Szczepański 9) (nlecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (nlecz.). NOWY GMACH (al.
3 M»ia 1) Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): .Folklor v.sl pod­
krakowskiej” (15—19). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska” (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 3):
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA: Wystawa fotografii Billa
Brandta z W Brytanii (13—181
KLUB MPIK (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: Wy­
stawa „Elementarze świata” (13—
20) GALERIA ZPAF (Anny 3)!
Wyst. fotografii T. Tomaszewskie­
go „Współcześni Żydzi polscy —

ostatni" (10—18). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE­
LICZKA ’’ zamek Zupny (9—m
MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH (8—15)
KOPALNIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14) (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (X Maja la): „Ka­
pliczka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej" (pokonkurso­
wa wystawa fotograficzna): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel. 22-03-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 85;
przyp. urazowe — Kombinat HIL.
CHIRURGII DZIEC., LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Na Skarpie 65.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999. zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99
Podstacje KpR. Rynek Podgórski
2 - tel .66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) — teł 55-59-99 Lotnisko (Bali­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta —

tel 44-49-99 Krowodrza (Piąstow-
ska) - tel. 33-39-99 (Biało-
prądnlcka 8) — tel. 34-39-93
Krzeszowice — teł. 99, Jerzmanowi­
ce — teł 48. Proszowice - tel 9

Myślenice — tel 999 Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-1'4-44. Wieliczka - tel. 22-33-54.
78-38-66 — tel. alarmowy: 999. tel

miejski 21-02-09. Iwanowice — tel
99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-85 (czynna 8—15).

Rynek GŁ 42 - tel. 22-23-71

Długa 88 — teL 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Nowa Huta. al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-38.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDLA-
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 1 22-31-33 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (7—21.30)

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 86-80-00

(9—21.30).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 2 - tel. 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 938 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (inf o usługach), ul
Wiślna (10-18); tel. 22-98-22. wewn.

38 (10—15.30).
tNFORMACJA ONKOLOGU: teł.

21-00-60 (18—19).

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18 00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.13 Muz. 8.30 Przegląd

prasy. 8.45 Żołn, zwiad 9.00—11.08

Cztery Pory Rbku. 11.00 Konc.

przed hejnałem. 11.57 Komun, o st.
wód 12.30 Muz. folki, malow. 12.43
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Śpiewa
Katl Kovacz. 13.40 Z bliska i z da­
leka. 14.05 Mag. muz. „Rytm". 15.55
Radio Kierowców. 16.05 Muz. 1 ak­
tualności. 17.30 Pogwarki nie tyl­
ko o pios. 18.20 Interstudio 86:
Konc. dnia. 19.25 Odpow. na listy.
19.30 Radio dzieciom: Z cyklu
..Bajki pana Bałagana” — „Bab­
cia Ala 1 czterdziestu rozbójni­
ków”. 20.13 Konc. życzeń. 20 33
Rzemieślnicze sprawy. 20.45 R. Ta-

gore: „Kahullwa.a" — fr. noweli.
20.53 W kilku takt., w kilku slow.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport. 21.13
Profesorowie 1 Ich uczniowie: Zo­
fia Bregy 1 Anna Malewicz-Madey
22.05 Inf. dla kierowców. 22 20 Tur­
niej órk. radiowych. 23.10 Panor,
świata. 23.25 Jazz, granie A. Jaro­
szewskiego. 0.00 Wlad. 1 muz. nocą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Czarnoksiężnik
z Archipelagu” — ode. pow. 8 05

Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. archiwum pol­
skiej pios. 9.00 A Woznlesiensk.'j:
„0” — fr. 9.50 „Głęboki sen” — ode.
10.00 Godz melom 11.00 Zawsze po
jedenastej 11.10 Muz non stop
12.00 Filh. radiowa: gra Ork. Ka­
meralna PR 1 TV z Poznania p/d
A. Duczmal 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.20 Z malow. skrzyni.
13.30 Album operowy. 14.00 R. Car-
los i In. w kręgu muz. latyno­
skiej 15.00 Pamiętniki 1 wspom­
nienia. 15.10 Jazz nie tylko dla fa­
nów. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Głęboki sen” — ode. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień 18.30 Klub stereo.
19.30 Wieczói w filh.: Konc. finał.
XXVII Międzynar. Konk. Gitaro­
wego. 20.40 Sylwetki artystów pol­
skich. 21.05 Wlecz, refleksje. 21.30
Nagr. wlecz. 2135 „Czerwone 1
czarne oczy maski” — słuch. 22.13

Słuchajmy razem 23.05 „Cesarski
szaleniec" — ode 23.25 Nowe nagr.
radiowe. 0.05 Głosy, instrum., na­
stroje. 0.45 Miniatura literacka.

PROGRAM m

6.00—9 03 Zaprasz do Trójki: 6.10
24 godziny w 10 minut 7 00, 8 00,
9.00, 12.00, la.00. 16.00, 17.00. 18.00 —

Serwis Trojki 7.30 Pollt dla wszy­
stkich 8.30 „Wojny urojone" —

ode. 10 (powt.). 9.05 Gwiazda tyg.;
Paul Anka. 9.15 Dźwięki 1 obrazy:
Witold Rudziński 9.20 Mała po­
ranna muz. 9.40 Miniatury poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 „Cza­
rodziejska góra” — ode 18. 10.30
Muz Interklub. 10.50 Po prostu
mieszkać. 11.00 Klasycy jazzu. 11.30
Mikrofon 1 pióro. 11.40 Gwiazda
tyg.: Paul Anka. 11.50 „Bardzo
długie dzieciństwo” — ode. 5

(powt.). 12 05 W tonacji Trójki.
13.00 „Wojny urojone” - ode. 11.
13.10 Powt z rozr. 14.00 Dzieła o-

ratoryjne włoskiego baroku. 15.05
Rockowe dygresje. 15.40 W praco­
wni pisarza: Leon Gomolickl.
16.00—19.00 Zaprasz do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich 18.05
Inf. sport. 19.00 W iluzjonie Trój­
ki. 19.30 Trochę swinga 19.50 „Bar­
dzo długie dzieciństwo’ — ode. 8.
20.00 Mini-max 20.45 Warsztaty
liter prow. S. Treugutt 2100 Fer­
mata — mag. publicyst. muz. 21.45
Polska roku 1985 22.05 24 godziny
w 10 minut 1 inf sport. 22.15 Blues

wczoraj 1 dziś 22.45 Posłuchał
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 „Sobowtór’ — ode. 12.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05.17.00,
19.30. 23.00.

7.05 Kalend, radiowy 710 Czai
1 ladzie. 7.40 Jęz. ang 7 56 Muz.
suplement 8.10 Żyją wśród nas —

mag. dla nlepełnospr. i rodziców
dzieci specj troski. 8.30 Nuty spo i

lekkiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.00
Tam, gdzie rodzi się sionce. 9 95
„Bramin Kulukata” - słuch. 9 35

Kolorowy śnieg (dla przedszk.).
10.00 „U stóp Himalajów’ (geog'-,
obyczaje Indii). 10.30 Muz z krai­
ny Beyou. 11.00 Sobą zjednoczyć
naród (Mahatma Ghandi) 11.30

Klasycyzm w muz franc 12.10

Lektury kształcą. 12.20 Polskie
zesp Instrum. 12 30 Radio Praha.
13.00 Zagadka. 13.15 Muz Indii
13.25 „Kolorowy śnieg” (dla przed­
szkoli). 13.50 Radio — szkole: Maie

pios. 14.00 Popoł Młodych Słuch
16.00 „Złote i szare” — ode. 1610
Radiowa encyklop, operetki. 16.30
Widnokrąg 17.05 Sztuka transkryp­
cji. 18.00 Przyjaciele, sympatycy,
zainteresowani. 18.20 Muz. hobby
18.40 St Ekspertów 19.40 Jęz. ros

19.55 NURT Studium pedagogiki
specjalnej. 20.20 Wieczór Muz. 1

Myśli. 22.00 Rozmowy z kompozy­
torem: Tadeusz Machl. 22.50 Lek­
tury czwórki. 23 00 Muzykoterapia.
23.30 Oblicza współczesności. 23.55
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „I co dalej, Sylwe­
strze?” — Teatr TV

16.30 „Klucze do przeszłości”
17.55 Z notatnika naszych

reporterów
13.20 Wieczorynka
20.00 „Kronika naszego ży­

cia” — rok 1961
20.30 „Granice możliwości”

— serial radź (4)
21.45 Auto-moto revue •

22.20 Muzyka XX wieku

PROGRAM II

15.55 Krótkie filmy
19.10 Wieczorynka
20.00 „Ein Kessel Buntes” —

program rewiowy
22.10 Kto winien?

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz
Lech Kmietowicz - sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego
Wiesław Kraj. Konstanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J Tabkowski - redaktor naczelny Edward Wąsik -

z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji 31-072 Kraków ul Wielopole 1 tli p Adres
dia korespondencji 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 558 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala: nr tel 22-75-88, łączy że wszystkimi działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY

SĄCZ, dl. Narutowicza 8, II p„ tel 203-34, 203-54, 33 100 TARNÓW ul Krakówska 12,
tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Książka-Ruch”
w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie caiego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie punosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
1 3486 Wydanie 1


